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Narada na Zamku
w sprawie obecnej sytuacji gospodarczej w kraju.
Warszawa, 22. 4. (PAT). Dnia 21 bm. od

była się na Zaniku w obecności Prezydenta 
łUplitej nod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów Marjana Zyndram Kościalkowskie- 
go i prr*1 udziale pp. generalnego inspektora 
sił zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, prezesa 
Banku Polskiego A. Koca, prezesa P. K. 0.
Grubera oraz ministrom : skarbu — E. Kwiat-

Wołania o prorządowy obóz polityczny.
Sprawa amnestji Witosa na widowni.

kowskiegu, spraw wojskowych gen. Kasprzyc
kiego, spraw zagranicznych J. Becka, spraw 
wewnętrznych Raczkicwicza, przemysłu i han
dlu gen. Góreckiego, rolnictwa i reform rol
nych Poniatowskiego, komunikacji Ulrycha 
narada w sprawie obecnej sytuacji gospodar
czej w związku z potrzebami państwa.

-------------o q o --------—

Warszawa, 22. 4. (Tclef.) W kolnęli polity
cznych silne wrażenie wywołała wiadomość 
podana przez Polską Agencję Telegraficzną w 
nocy z wtorku na środę o godz. 2 po półno
cy o naradach na Zamku. Krótki komunikat 
informuje, że była to narada w sprawie obec
nej sytuacji gospodarczej w związku z potrze
bami państwa. Fakt że brał w niej udział ge
neralny inspektor armii oraz minister spraw 
wojsk, wskazują, że mówiono m i. o potrze 
bach armji, do której wzmocnienia i dozbro- 
tenft tak wielką przywiązuje się od kilku mie
sięcy Wagę. Fakt obecności na naradzie obok 
ministra skarbu, ministra przemysłu i handlu 
oraz ministra komunikacji, także prezesów 

Baniu Polskiego, każe się domyślać*. że zasa
dy polityki finansowo-gospodarczej były 
wszechstronnie i gruntownie omawiane.

W godzinach przedpołudniowych został o- 
głoszony oficjalny komunikat Ministerstwa 
Skarbu, zaprzeczający różnym pogłoskom na 
temat polityki walutowej.

Na tle sytuacji wewnętrznej należy podkre
ślić pogłoskę, jakoby grupa pułkowników pod
jęła zabiegi o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
senno r ej celem wyjaśnienia konsekwencyj o- 
sraiaicb dwu dymisyj, mianowicie dymisji p. 
Ówitalakiego i p. Matuszewskiego. Do wysunię
cia żądania zwołania parlamentu potrzeba pod
pisów 50 proc. członków izn ustawodawczych 
i jest wątpliwe, czy znajdzie się taka liczba 
posłów.

Bardzo charakterystycznem jest oświad
czenie Związku Parłam. Grup Działaczy Spo
łecznych, który obradował wczoraj pod prze
wodnictwem posła Dębickiego, omawiał sytua
cję polityczną i przyjął uchwałę następującą: 
Związek Parlamentarny Grup Działaczy Spo
łecznych, oceniając obecną sytuację w pań
stwie i społeczeństwie stwierdza, że obecna sy
tuacja wymaga:

1) Skupienia się całego patrjotycznie my
ślącego społeczeństwa przy Prezydencie Rzpii- 
tej jako najwyższym autorytecie wyznaczonym 
przez konstytucję. 2) Silnego rządu, posiada
jącego jednolity i konsekwentny p-ogram 
działania. 3) Z zadowoleniem przyjmując do 
wiadomości wyciągnięcie przez rząd lonse- 
kwencyj z wypadków krakowskich, Zw. Par
łam. Grup Działaczy Spoi. domaga się jedno
cześnie zdecydowanej walki z wszelkiemi 
objawami szkodliwego dla państwa warcnol- 
•twa (Aluzja do „Gaz. Pol.“ — Ew. Red.).

4) Parłam. Zw. Działaczy Społ. postana
wia rozpocząć tworzenie
NARODOWO - PAŃSTWOWEGO OBOZU 

PRACY,
który powinien oprzeć się na szeregach dzia
łaczy niepodległościowych —  społecznych 
ł obrońców ojczyzny. Obóz ten skupić po
winien wszystkie siły patrjotyczne w pracy 
dla potęgi państwa, którą Zw. Parł. Grup 
Działaczy Społecznych widzi: a) we wzmoc
nieniu siły obronnej Rzplitej, b) w przebu
dowie struktury społeczno - gos' jdarczej 
Polski z ruwnoczesnem zapewnieniem światli 
pracy wsi i miast należytej roli w państwie, 
c) wr uprzemysłowieniu Polski w oparciu 
o własne kapitały pod kontrolą czynników 
społecznych, d) w przyspieszeniu wykonania 
reformy rolnej, a) w natychmiastowej akty
wizacji życia gospodarczego, zmierzającej

do usunięcia klęski bezrobocia. W dalszym 
ciągu zebrania omawiano sprawy organiza- 

j cyjne.
Dużą ruchliwość wykazują także posło- 

iwie i senatorowie należący do Koła Rolni
ków . W ugrupowaniu tern istnieje tendencja 
do przyspieszenia obrad parlamentarnych. 
Rolnicy ci przejawiają także ruchliwość po
za terenem parlamentarnym. Niektórzy mó
wią o ich zbliżaniu się do Stronnictwa Ludo
wego —  celem utworzenia wielkiego obozu 
wiejskiego. Fodobno temu projektowi patro
nuje gen. Żeligowski. —  Wyrazem sympatji 
Koła Rolników; dla Stronnictwa Ludowego 
miałoby być wystąpienie Kola do P. Pre
zydenta z prośbą o indywidualne ułaskawie
nie przywódców Stron. Ludowego z Wito
sem na czele. Pojawiła się nawet pogłoska, 
że Koło Rolników już wkrótce wystąpi 
z taką prośbą.

Znana I przez wszy
stkich u k o c h a n a  ” D A N U S I A i i

wprowadza w świat „ P A N N Ę  
s w o l a  m ł o d s z a  ------
s i o s t r z y c z k ę MARYSIE i i

przebojowa czekolada

A. PIASECKIEGO S. A.

Angielskie pytania pod adresem Niemiec.
Londyn, 22. 4. (PAT). Agencja Reutera ko 

munikaje, że nie powzięto jeszcze żadnej de
cyzji, w jaki sposób pytania odnośnie nie
mieckich propozycyj zostaną przedłożone 
przez Anglię. Reuter dowiaduje się, że zosta
ną one przekazane za pośrednictwem amba
sadora brytyjskiego w' Berlinie.. Min. Eden 
był dziś obecny na posiedzeniu rady mini
strów, na którem miał przedyskutować z ko
legami formę kwestjonarjusza. Od chwili po-

Sukcesy włoskie na froncie somalijskim.
Rzym, 22. 4. (PAT.) Ktupnikat oficjaJny 

nr. 192. Marsz. Badoglio donosi: Na froncie 
somalijskim wojska włoskie posuwają się na 
całej linji j osiągnęły już miejscowości odle
głe o 150 kim od punktów wyjócia.

Kolumny włoskie zajęły wczoraj miejsco
wość Ducan w dolinie rzeki Dacota, rozpra 
szając straże tylne przeciwnika. W bitwie po
legł jeden oficer włoski, a rannych i zabitych 
jest 50 żołnierzy.

Na froncie północnym uległość jest wyra. 
żona na coraz rozleglejszych obszarach.

*  *  •

Rsym, 22. 4. (PAT.) W kolach miarodaj
nych włoskich nie znajdują potwierdzenia wia
domości o gwałtownych walkach, jakie rze

komo toczą się pomiędzy Detsie a Addis Abe. 
bą w pobliżu Salla Alngai.

Negus finansował wojnę z własnych
funduszów.

Londyn, 22. 4, (PAT.) „Daily Express“ do
nosi, że cesarz abisyńskl przekazał resztki 
swego osobistego majątku, a mianowicie 35 
tys. funtów szterlingów do Londynu. Pieniądze 
te zapisane zostały na rachunek dzieci cesa-za.

Zdaniem dziennika — ta suma 35 tys. funt. 
szterł. stanowi resztkę pozostałą z olbrzymiej 
fortuny cesarza 1 cesarzowej, których majątek 
razem wynosił przeszło 3 roi! jony funt. szterl., 
ale cała ta suma wyczerpana 'została przez 
wydatki na wojnę, którą cesarz w znacznym 
stopniu finansował z własnych fuduszó w.

Przerażenie wśród żydów palestyńskich.
Jaffa w płomieniach.

Arabowie przedłużyli strajk.
niczme doniesienie z Jerozolimy: Żydzi, stano-j p aryZ) 22. 4. (PAT). Agencja Havasa do- 
wiący w Pa'l,esłynie 5 proc. ludności muzuł- n0si z Kairu, że większość sklepów arabskich 
numukiej, usiłują uniknąć prześladowań, kon- w Palestynie jest zamknięta. Sklepy żydow- 
centrując się w większych miastach i opuszcza skie otwarte są jedynie w dzjelnicach żjdow- 
ją miejscowości w których mieszkali rozpró skich. przywodcy muzułmańscy jednogłosie 
szeni i byli zbyt narażeni. Masowa ewakua.ia postanowilt kontynuować strajk aż do chwili 
Jaffy przez zydow, uciekających do Te Aw.-| uw,zglfdnb,)lin ządań „O sk ich , to znaczy cał 
wu trwa. Opnszczone domy są natychmiast kowitefM wstrzymailia imigracji żydowskiej 
podpalane. Wybuchłe wiele pożarów podsyca- df| Fllestyny ora,  wvdanja 7akazu k„  .
nych przez wiatr. Dziś zrana spłonęło w .laffie 
tysiące domów, przyezem strażacy byli bez
silni wobec pożarótw. W całej Palestynie pa
nuje wielkie wzburzenie. Dzienniki żydow
skie, które ukazały się w szerokich czarnych 
obwódkach wzywają o pomoc rządu oraz pię- 

•t rują prześladowców, oskarżając ich otwarcie,

nia ziemi przez żydów. Donoszą o szeregu no
wych incydentów antyżydowskich w różnych 
punktach Palestyny.

16 TRUPÓW W TEL AWIWIE

Jerozolima, 22. 4. (PA). Według Reutera,
że działają naskutek instrukcyj otrzymanych " o^sie zaj^ć w Teł Awiwie Utraciło życie 16 

zagranicy. W Jalfie zmarła jeszcze jedna oso,b * około 70 ies rannych.
ofiara ostatnich rozruchów. -oq» -

wrotu z Genewy min. Eden bada gruntowni* 
pytania, jakie mają być postawione Niemcom, 
a także poszczególne punkty, wymagające wy
jaśnienia.

# * #
Londyn, 22. 4. (PAT). Agencja Reutera 

oficjalnie komunikuje, że min. Eden nie uda 
się do Berlina, celem przedstawienia pytań 
odnośnie niemieckich propozycyj pokojowych.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H YŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a la n fe r ja  toaletowi 

z!oła, chemikalia i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakośoi.
Ceny niskie. Ceny niskie

Ustąpienie k s . wicem. Zongołłowicza.
Warszawa, 22. 4. (Telef.) W związku z wia

domością, którąśmy zanotowali swego czasu, o 
ustąpieniu ks. wiceministra Żongolłowieza, za
znaczyć neleży, że jakkolwiek ks. wicemln. 
Żougołtowicz już nie urzęduje, to jednak osta
tecznie rozstaje się z Min. WR i OP dcpiiro 
30 kwietnia. Ks. Zongołłowicz ustępuje na 
własna prośbę ze stanowiska wiceministra oraz 
ze stanowiska profesora w Wilnie i przecho
dzi w stan spoczynku.

 o o o o o  —

Z Berezy zwolniono
wszystkich narodowców.

Warszawa, 22. 4. (Telef.). We wtorek po
południu zwolniono z ohozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej wszystkich narodowców : 
Wl. Pacholozyka z Częstochowy. Bartyzel* 
z Żywca i Podczaskiego z Radomia, oraz stu
denta Uniwersytetu Warsz. Borowskiego z Ra 
domia. Oprócz narodowców zwolniono z obo
zu także 7 Ukraińców, wśród których dwu 
P”zebywało w Berezie od początku załnżeuia 
obozu odosobnienia, to jest od czerwca 1934 r. 
Natomiast przywieziono we wtorek do Berezy 
59 osób z województwa lwowskiego i stani
sławowskiego juko komunistów. Łącznie z 7 
komunistami przebywającemi w Berezie już 
od pewnego czasu, znajduje się w obozie 65 
komunistów, przeważnie żvdów. Pozatem z 
wojew, kieleckiego wywieziono 27 agitatorów 
i działaczy komunistycznych.
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Zachłanność Europy
przyczyną jednoczenia się państw arabskich.
Bejrut, 22. 4. (PAT.) Przewodniczący ?.y- 

rjrj*k'ej Izby deputowanych oświ;ul<vyl v v- 
wia«Kie prasowym: Polityka kolouizacyjna
krajów europejskich popycha państwu arab
skie do samoobrony. Ambicje Europejej/ków 
nie znają k êsu i doprowadziły do tęga, że

narody o jednym języku, jednej religji i histo- 
rjt znliżają się do siebie celem obrony swych 
wspólnych interesów. Oto podstawa ideowa 
ruchu, dążącego do zjednoczenia państw arab
skich.

  000 -----

Rezultatu rozmów egipsko-anaielskich zadawalające
Kair, 22. 4. (PAT.) Przywódca pan "i na

cjonalistycznej ..WafrP Na-has Pasza wwleiii 
wczoraj expose w sprawie rokowań ang-V.sk.>- 
egirskieh, zapewniając, że pomimo za-tjzcż-ii 
półoficjalnych rezultaty dotychczasowych roz
mów są zadawalające. Piozmowy wstąpnc zo
stały odroczone do dnia 3 maja i jeśli po wzno.

1 wieniu doprowadzą do pomyślnego lezultatu, 
to we wrześniu zostaną wszczęte w Londynie 

■ oficjalne rokowania. Wedle wiadomości z mia- 
| rodajnego źródła, uregulor anio z :g.-.dnię:T 

wojskowych oraz problematu słnlańskiego na. 
stąpi przed zwołaniem nowego parlamentu.

—oOu—

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla dziś. Daleki od szablonu, niezwykle fascynujący film odsłania
jący z niebywałym realizmem tajniki duszy ludzkiej. — Przecudowne arcy
dzieło filmowe wyczarowane przez mistrza reżyserów europejskich HENRYKA 
KOSTERLITZA, twórey filmów z Franciszką Gal „Piotruś* i „Mała Mateczka*

Fascynująca e p o p e a  bezgra" 
nicznej miłości. W rolach głów
nych najgłośniejsi artyści te
atru Maxa Reinhardta „In der 
-Josefstat* we Wiedniu LILI 

DARVAS i HANf ' ' RAY, 
którzy odnoszą obecnie niezwvkiv s u k c e s  na scenie Tę.» kiego
w Warszawie, oraz MARJA BALĆERKIEWICZÓWNA ATTIL.' GEK
— SZOKĘ SZAKAL. Ilustracja muzyczna PAWŁA ABRAHAM . i ten 

to najpiękniejszy program w bieżącym sezonie.
Początek aeansów w dnie poizednie o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-10. w niedziele 

i święta o godzinie 3-ej popołudniu. Program Nr. 26. I
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jW GirtrudyS.

Rządy lewicy w Hiszpanii
pod znakiem masowych aresztowań i represyj.

Madryt, 22 kwietnia (PAT). Karne prze 
niesienia i dymisje w wojsku i gwardji cy
wilnej w- stosunku do oficerów podejrza
nych o nastroje antyrepublikańskie trwają 
nadal. Wedle ostatnich doniesień udzielono 
dymisji podpułkownikowi, trzem majorom, 
kapitanowi i dwu porucznikom żandarmerji. 
W wojskach lorniozyrh udzielono dymisji 
trzem majorom, kapitanowi i czterem porucz

nikoni. W innych oddziałach usunięto z sze 
regdw U  kapitanów. Na prowincji trwają 
aresztowania członków orgauizacyj faszy
stowskich. Szczególną surowością odznacza 
się w tej dziedzinie gubernator Oviedo. — 
Wielu duchownych osadzono w więzieniu. 
Ilość uwięzionych w Moreda wynosi 110 
osób. W  Sevilli osadzono w więzieniu b. 
burmistrza miasta Constantiny.

P. premier wyjechał do Budapesztu.
Warszawa. 22 kwietnia (Telef.). Dziś 

nad ranem wyjechali do Budapesztu dzien
nikarze, towarzyszący premjerowi a p. pre- 
mjer wyjechał do Budapesztu o godzinie 
17.15 przez Wiedeń i przybędzie do stolicy 
Węgier w czwartek w godzinach porannych. 
Pobyt jego w Budapeszcie zostanie skróco
ny tak, by p. premjer mógł powrócić na nie 
dziolę rano i być obecnym przy powitaniu 
premjera begijskiego v. Zeelanda.

Panu premjerowi towarzyszą w podróży 
podsekretarz stanu w min. rolnictwa i re
form rolnych Raczyński, wicedyr. depart. 
w min. spraw zagr. Kobylański, zastępca 
dyrektora protokółu dypl. M. S. Z. Al. Łu
bieński i naczelnik wydz. pras. prezydjum 
R. M. Łączkowski. Na dworcu żegnali p. pre 
mjera wszyscy członkowie rządu oraz cały 
personel poselstwa węgierskiego.

— ooo—

Uroczyste posiedzenie Sejmu Śląskiego.
w 15-tą rocznicę powstania.

•Katowice 22 kwietnia. (PAT). W sobotę niu wezmą udział przedstawiciele rządu,
dnia 2 maja br. o godzinie 1? w południe 
odbędzie się uroczyste posiedzenie Sejmu 
Śląskiegu dla uczczenia 15 lecia wybuchu 
trzeciego powstania śląskiego. W posiedzę

Sejmu i Senatu, urzędu wojewódzkiego kor
pusu dyplomatycznego oraz przedstawicie
le władz niezespolonych..

 rf)0 :----

Likwidacja komitetu komunistycznego
w pow. Świętochłowicom na G. Śląsku.

Katowice, 22 kwietnia (PAT). Dnia 21 
bm. policja województwa śląskiego przystą 
pila do likwidacji komitetu dzielnicowego 
Komunistycznej Partji Polskiej na terenie 
powiatu świętochlowickiego. Przeprowadzo
no szereg rewizyj. podczas których znale

ziono kilka tysięcy ulotek komunistycznych, 
maszynę drukarską matryce oraz większą 
ilość przyrządów drukarskich. W związku 
z tern zatrzymano 24 osoby które przekaza' 
no do dyspozycji władz sądowych.

-oo-

Krakowska rado miejska
przyjęta Duflżeł w dziale doclioddw.

Kraków, 22 kwietnia. W dniu dzisiej 
szym krakowska rada miejska rozpoczęła 
dyskusję szczegółową nad budżetem. Na 
wstępie referent generalny budżetu p. 
Ostrowski odpowiedział mówcom, którzy 
zabierali głos w dyskusji ogólnej™ poczem. 
rada miejska odrzuciła rekurs w sprawie 
budżetu, wniesiony przez Tow. Katolickich 
Właścicieli Nieruchomości. Radni Datka, 
Dymek i Bogdanowski zreferowali poszcze
gólne działy dochodów miejskich. W  dysku

skich twierdził, że na 30(J urzędników i funlc 
cjonarjuszy miejskich, żydów jest tylu, że 
możaiby ich na palea< li zliczyć i domaga! 
się zwiększenia zażycraenia administracji 
miejskiej.

Radny Rozmarynowicz opowiedział się 
przeciwko podwyższeniu opłat targowych, 
gdyż to obniżyłoby poważnie dochody drob
nych handlarzy, których zarobki są mini
malne. W  końcu dyskusji zabrał glos pre
zydent Kaplicki i pręsit, bv _ radni spraw-

sji która rozwinęła się następnie niektórzy i dzali podawane liczby, gdyż mogą się uostać 
radni drmagali się obniżenia cen za prąd do wiadomości publicznej liczby fałszywe.

Już skarżą się na deficyt
na Kasprowym!

Warszawa, 22. 4. (Tclef.) Towarzystwo ko
lejki linowej na Kasprowy podjęło starania 
o przyznanie mu prawa do wywłaszczenia dal
szych terenów górskich na przestrzeni około 
40 ha. Miałyby być tam wykonam pewne u, 
rządzenia, które umożliwiłyby rozszerzenie 
działalności rozrywkowej Towarzystwa. Towa
rzystwo wskazuje, że tergn, którym kolejka 
obecnie rozporządza na eksploatację jest za 
mały. Podróżni poza samą jazdą nie mają żad
nych dalszych atrakcyj, któreby można eks
ploatować. Deficytowość eksploatacji kolejki 
zmusza przedsiębiorstwo do uzyskania terenów 
rozrywkowych w sąsiedztwie terenów Wier
chu Kasprowego. Starania Towarzystwa ko
lejki spotkały się n sprzeciwem ministra ko
munikacji Idrycha.

Podsekretarjat stanu dla spraw 
lotniczych.

Warszawa, 22. 4. (Telyf.). W kolach poli- 
tyoznyck mówią, że w związku z rozmowami 
decydujących czynników w państwie i armji, 
dotyczących rozbudowy polskiego lotnictwa, 
ma nastąpić połączenie Departamentu Lotni
czego M. S. Wojsk, z Wydziałem Lotniczym 
Ministerstwa Komunikacji i stworzenie osob
nego podsekretarzu stanu do spraiw lotni
czych Organizacją tej placówki miałby się za 
jąć inspektor aTnji gen. Orliez-Dreszcr. Na 
tern tle krąży pogłoska, że dotychczasowy szief 
Departamentu Lotnictwa pułk. Rayski miałby 
zająć jedną z placówek zagranicznych.

OBRADY 50 RABINÓW.
Warszawa, 22. 4. (Telef.). We wtorek od

będzie się w Warszawie posiedzenie egzeku
tywy i zarządu głównego Zw. Rabinów Pol
skich przy udziale około 50 rabinów. Na posie 
dzeniu omówiona ma być sprawa utworzenia 
sakoły, iw której uczonoby trybowania zadnich 
Cłfści zabitego bydła. Trybowanie polega na 
wyjmowaniu żył z mięsa z części zadnich, po
nieważ nabożnym żydom nie wolno spożywać 
mięsa z żyłami.

— 00°—
Warszawa, 22. 4. (Telef.). Na 25 bm. zo

stał zwołany do Warszawy walny zjazd Zw. 
Uzdrowisk.

Konferencja prof. Bartla 
z prem. Kościałkowskim.

Warszawa, 22. 4. (Tehf.) Dużą sensację po. 
lityczną wywołał przyjazd b. premjera Bartla 
do Warszawy. Przyjechał on we wtorek w mo
cy o godz. 23, na zaproszenie premjera Ko- 
ściałkowskiego i zajechał do Prezydjum Rady 
Ministrów. Rozmowy prof. Bartla z premierem 
Kościałkowskim zostały zakończone dziś w go
dzinach przedpołudniowych. W kolach poin
formowanych mówią, że prof. Bartel wyraził 
swe poglądy na wypadki lwowskie, omówił ich 
przyczyny, przebieg i skutki, zainteresował p. 
premjera sytuacją we Lwowie j w Małppolsce 
Wschodniej. Zdaje się, że rozmowy te do tył 
ezyly równie, aktualnych wydarzeń politycz
nych w Polsce, We wczesnych godzinach po
łudniowych b. premjer złożył kilka wizyt pry
watnych i odjechał do Lwowa o godi. 15.

---------OOO---------
ODZNAKA ,SREBRNEGO WILKA*1 DLA 

ZWIERZCHNIKA HARCERSTWA. 
Katowice, 22 kwietnia (PAT). Naczelny 

skaut świata, gon, Buden-Powell nadał prze
wodniczącemu Zw. Harcerstwa Polskiego 
wojewodzie śląskiemu dr. M. Grażyńskiemu, 
odznakę srebrnego wilka.

Prezydent zaznaczył, że nie żywi obaw co 
do sprawozdań prasy krakowskiej, nato
miast. chodzi mu o korespondencje zamiej-

radny Kuś-

elektryczny, cen biletów tramwajowych, 
zniesienia funduszu dyspozycyjnego prezy
denta miasta i ograniczenia fund. reprezen
tacyjnego Poruszono również sprawę Ja-j«ęowo, których źródłem .jest p 
na, które jak się okazało, ma 2.100.000 uieiz. 
oszczędności. Domagano się. bv przodsiębior 
stwo to dało 250.000 zl. na budowę hali 
targowej w Krakowie. Wytykano w dysku
sji nadmierną wysokość podatków miej
skich, w wielu wypadkach większych, niż 
w Innych miastach. Podatek hotelowy w 
Krakowie wynosi 15 procent, gdzieindziej 
natomiast 6 proc. .Jeden ® mówców żydow-

Radny Kuśnierz: Skąd pan Uo wrie? To 
jest fałsz!

Prezydent odpowiada, żo powiedział to 
i■ den z radnych w dyskusji.

Przewodniczący zarządził glosowanie nad 
działem dochodów'. Dział ten przyjęto więk
szością. głosów.

  000 -

300 tysięcy zł. kredytu
na budowę Bibljoteki Jagiellońskiej.

W ostatnich dniach kierownictwo budowy 
Bibljoteki Jagiellońskiej otrzymało kreuyt w 
wysokości 300 tys. zł. na dalsze prowadzenie

budowy. Obecnie zajętych jest przy budowie 
145 robotników.

-~ ooo—

Schulman skazany na 6 lat więzienia.
W środę zajpadł przed Sądem przysięgłych 

w Krakowie wyrok na Mojżesza Schulmana, 
który zamordował w październiku ub. roku 
swą b. narzeczoną, 16-letnią Z. Drechslerówną. 
Schulman skazany został na 6 lat wiezienia. 
Przysięgli uznali, że Schulman dokonał czynu 
w stanie silnego wzruszenia.

Jak fałszowano księgowość
elektrowni warszawskie! ?

Warszawa, 22. 4. (Telef.). Do Wydz. II Są
du Handlowego w Warszawie wpłynął sensa
cyjny dokument w związku z wyznaczeniem na 
30 bm. rozprawy merytorycznej w procesie 
gminy Wai szawy prwciwko francuskim kon
cesjonariuszom elektrowni. Podczas Dadania 
ksiąg i dokumentów przez sekwestralora są
dowego natrafiono na tajemnicze listy pisane 
umówionymi szyfrem, które stanolwiły kores- 
oondencję dyrekcji warszawskiej z głównym 
zarządem paryskim. Cześć dokumentów zdo
łano odcyfrować przez porównanie poszcze
gólnych listów'. Okazało się, że szyfrowana ko 
respondencja dotyczyła rozmyślnego powięk
szania w bilansach kosztów inwestycyj a to 
w tym celu, ażeby uzasadnić drożyznę prądu 
elektrycznego. B. dyrektor Kobyliński, który

ukrywa się przed władzami sadowo-śledozemi 
i jest ścigany listami gończemi figuruje w ko
respondencji pod pseudonimem Winkeredora.

Jedną z najistotniejszych pozycyj w bilan
sie są rozrachunki z centralą Tow. Elektrycz
ności w ParyTżu. Figurują one tam stale pod 
nic nioniówiąecnii rubrykami „różne**. Nie 
mniej sensacyjnym dokumentem jest doku
ment dotyczący wydatkowania olbrzymich nie 
raz kwot bez podania odbiorców. Niedługo 
przed ustanowieniem sekwestru wypłacono 
komuś 285.000 zł. bez wymienienia w rachun
kach odbiorcy i dopiero wskutek zapytania 
sekwestru sądowego zarząd główmy Tow. 
Elektryczności w Warszawie przejął te sumę. 
nie podając komu i zaco ją wypłacono.

 o -o -o -------

ANTOM POTNE
Fabryka świec kościelnych

poleca
znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zat. 1879.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22. 4. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgja 89.90, Holandja 360.75, Londyn 26.27, 
Nowy Jork 5.31. Paryż 35.01, Praga 21.95, 
Szwąjcarja 173.18, Sztokholm 135.45, Berlin 
313.45. Obroty dewizami większej, tendencja 
dla dewiz przeważnie mocniejsza, dolar pry
watnie 5.36, rubel złoty 4.94, dolar zloty 9 22, 
marka niemiecka 144, funty 26.36.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 68, pro- 
mjowa inwestycyjna 68, premjowa dolarowa 
49.25, konwersyjna 56, dolarowa 74.75, listy 
i obligacje banków państwowych bez zmian.

Akcje; Bank Polski 94. Ostrowiec 25.75, 
Starachowice 26.25. Dla pożyczek państwo
wych tendencja niejednolita, dla listów za
stawnych mocniejsza, dla akcyj mocniejsza. 
Dillonowska 92.50, śląska 69, Warszawy 67.50,
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Radykalni
W czasach zamieszania pojęć 1 „kryiy»u“ , 

jak obecne, wszyscy „projektowicze" mają 
świetne warunki zbytu dla swojego towaru. 
1 to jest jedyny rodzaj handlu, który w ta
kim okresie czasu Idzie. Ludzie są tak 
spragnieni „nowości" w dziedzinie finansowo- 
gospodarczej, że najniedorzeczniejsze pro
jekty 1 pomysły cieszą się sławą mądrości, 
a demagogiczni „projaktowfcze" chadzają 
w Maskach aureoli zbawców.

PUSTE FRAZESY.

Na ten poziom zszedł ostatnio „Robot- 
nik“ 1 pewne radykalne pisma, które się na 
organie P. P. S. wzorują. . .  Dzień za dniem, 
numer za numerem — jedno i to samo „roz
wiązanie": —  precz z faszyzmem, niech żyje 
„Front Ludowy1'.

Lecz nie będziemy się dziwili organowi 
P. P. S. Nigdy nie szukaliśmy w nim 
trzeźwości i rozwagi. Nie majdujemy ich 
u niego i teraz, gdy chodzi o te ponętne dla 
m u  hasła.

..Faszyzm.. . Wszystko się w tem po- 
jędu mieści, co kto chce! Wszystko, co jest 
niewygodne dla socjalizmu. Nawet, choćby 
łydo zdrowe i moralne i sprzyjało rozsądnej 
ewolucji społecznej lub było nakazem pań
stwowej racji stanu.

„Front Ludowy “ zaś, pojęty jako współ
działanie chłopów 1 robotników, doskonale 
sprzyja nastawieniu socjalizmu na walkę 
k las. . .

I „Front Ludowy11 w Polsce jest pustym 
frazesem, skoro organ P. P. S. zapewnia, 
ie  nie idzie na porozumienie z komunizmem! 
Nic to dła niego nie znaczy! Dla ugruntowa
nia socjalistycznych wpływów na masy ta
kie puste frazesy są najlepsze. Wywołują go
rączkę, a o tę gorączkę właśnie leaderom 
P. P. S. chodzi.

W rezultacie — zamieszanie i ferment, 
który wykorzystuje oczywiście komunizm.

CHŁOPSKA DEMAGOGJA.

D e m a g O g j a  socjalistyczna znajduje 
wdzięcznych i pojętnych uczniów. Należą 
do nich chłopscy radykałi.

Jest ich wielu, a działają bardzo ener
gicznie. Wieś na pewnych terenach jest 
formalnie zalana rozrzucaną przez nich 
bibułą. Bardzo podejrzani „referenci" pró
bują ekscytować chłopów do różnych „po
rachunków11.

Z wielu powiatów naszego kraju otrzy
maliśmy alarmujące na ten temat wiado
mości. Uważamy je za objaw ruchliwości 
komunistów z okazji 1-go maja. A nadto 
za dowód, że komuniści chcą teraz zabrać 
ńię do „obrabiania" wsi. Byłoby to jeszcze 
nic, gdyby się tej roboty podejmowali tylko 
komuniści. Ale jest niepokojącem, ie  Im na 
rękę Idą czasem „chłopskie" organizacje.

Mamy w ręku odezwę „Stronnictwa 
Chłopskiego'1, które po dłuższym okresie 
wędrówek chce teraz swoją karjerę pod wo
dzą b. posła Dobrocha skończyć —  zdaje się 
—  w obozie komunistycznym. Wskazuje na 
to odezwa tego „stronnictwa" wzywająca 
chłopów (!) do manifestowania w dniu 1 ma
ja, a to, aby okazali i „przywiązanie do zie
mi ojczystej" 1 „miłość do wolności przeciw 
dyktaturze". Odezwa kończy się szeregiem 
haseł takich, jak: „Wszystka ziemia dła chło
pów! Wszystkie fabryki dla robotników".^

Prawda, jak patrjotyczną usługę oddaje 
były poseł Dobroch państwu w obecnym, 
ciężkim, okresie?

.POLSKA PART JA RADYKALNA".

Lecz p. Dobroch jest tylko Dobrochem. 
Są zaś i przedstawiciele wysokiej intełig m- 
cji, którzy się podobnemi „ruchami" zaba- 
wtają.

„Polska Ajencja Agrarna" donosi, ze 
Już (!) ustalono program rolny tworzonej 
przez b. ambasadora Filipowicza ,polskiej 
Partji Radykalnej". A w tym nowym pro
gramie nie omieszkano powiedzieć, że „zie
mia musi w całości przejść w ręce tych, któ
rzy osobiście na niej pracują", — i nie za
niedbano oMecać „skasowania wszelkich na
leżności podatkowych komunalnych, ban
ków państwowych i t. d„ powstałych do 
r. 1935".

Mało tego! Dla zadośćuczynienia „ducho
wi czasu" postanowiono wprowadzić „kolek
tywy rolne" na rozparcelowanych mająt
kach. A dla skaptowanla najszerszej opinJT 
wiejskiej złożono w tym programie przy
rzeczenie, że „P. P. R." postara się o to, by 
.ma każde dwie gminy mógł być lekarz ł we
terynarz".

Jeśli komunikat P. A. A. opiera się na 
prawdziwym tekście uchwał tej oryginalnej 
„P. P. R.", to mielibyśmy do czynienia z no- 
wem wydaniem „Stron. Chłopskiego", ale > 
tem przykrzejszem, że, o ile tamto firmuje I 
tylko bądź co bądź p. Dobroch, to nowe jego I

wydanie w postaci „Polskiej Partji Rady
kalnej" wyłącznie dlatego zdobywa pewne 
koła, że na czele tej part# stoi były amba
sador Rzplłtej w Waszyngtonie, p. Tytus 
Filipowicz.

Są rzeczy, które można wybaczyć p. Do- 
brochowi lub p Czapińskiemu, —  t. j. lu
dziom, którym brak wyobraźni nie pozwala 
przewidzieć skutków demagogji, —  albo 
dla których zawodowa demagogja jest po- 
prostu podstawą utrzymania. Ale nie można

B. woj. Swltalskl oskarżony.
„Knrjer Poranny", organ lewicowej gru

py antypułkownikowskiej, tak wyjaśnia dy
misję woj. Switalskiego:

„Udzielenie przez rząd dymisji wojewo 
dzie Switalskiemu, jest aktem o doniosłem 
znaczeniu moralnem. Pomiędzy rządem 
a dymisjonowanym dygnitarzem krakow
skim nikt nie dosinka się różnic politycz
nych ani ideologicznych. P. Kazimierz Świ 
talski jest legjonistą, spędził szereg lat w 
kancelarji przybocznej Marszalka, po prze
wrocie majowym sprawował funkcje dy
rektora departamentu, ministra, premje- 
ra, marszałka Sejmu. Był wreszcie wice
marszałkiem nowej izby senackiej. Ma on 
zatem ozdobną kartę przeszłości. A prze
cież, gdy rząd nabrał przekonania, łe po
nosi on winę za bolesne wypadki krakow
skie, nie zawahał się przed wyciągnięciem 
z tego przekonania ostateczmych konsek- 
wenciyj.

Ten fakt, dobitniej od wszelkich za
pewnień słownych, uchyla podejrzenie, ii 
obóz piłsudczykowski kieruje się innemi 
prawami, nii wypływajaeemi z kodeksu 
moralności publicznej; ie pogrążył się on 
w mafijności i wygodnictwie, w kontem
placji dni minionych".
Jest, to bukiet kwiatków stylistycznych, 

w którego środku jest jeden jadowity ko
lec: — o. Świtalski „ponosi winę za bolesne 
wypadki krakowskie".

„Umlat rob!< wybory".
„Polonia* przypuszcza, ie dymisja p. 

woj. Switalskiego oznacza koniec jego ka- 
rjery politycznej. Niewiadomo!... Dalej or
gan katowicki przypomina pewne fakty z je 
go przeszłości.

„P. Świtalski — pisze — odgrywał du
żą rolę podczas wyborów w r. 1928 i 1930. 
W r. 1935 już go nie wzywano, bo ordyna
cja wyborcza była już tak „ulepszona", że 
wykluczała możliwość klęski. Przy po
przednich wyborach wzywano jednak p. 
Kazimierza Switalskiego do M. S. Wewn., 
bo umiał robić wybory. Rzeczywiście, nie 
zawiódł nadziei. Przy pierwszych „poma- 
jowych" wyborach B. B zdobył 130, przy 
drugich 250 mandatów.

W r. 1929 był p. świtalski premierem. 
Jeździ! sobie państwowem autem do Biar
ritz. Z Sejmem ówczesnym (trzecim) był 
p. Świtalski na stopie wojennej. Pchał do 
gwałtownych rozstrzygnięć, cieszył się, wi
dząc, jak do Sejmu wkracza grupa ofice
rów (31. X. 1929). Lecz w ostatnim momen 
cie Piłsudski zawahał się, po burzliwej roz 
mowie z Daszyńskim wyszedł z Sejmu, a 
po jakimś czasie p. Świtalski wyszedł z rzą 
du, robiąc miejsce p. Bartlowi.

Switaleki, Jędrzejewicz, Kozłowski... 
Trzej byli premjerowie. Trzej ludzie, któ
rzy zrobili niezwykłą karjerę. Zmieniali 
stanowiska, zmieniali teki ministerialne. 
No, nietylko to. Zmieniali też wyznania".
Z czasów kierowania województwem 

krakowskiem podnosi ..Polonia" następujący 
szczegół:

„Trzeba wiedzieć, że p. Świtalski czę
ściej bywał w lokalach rozrywkowych, niż

ich wybaczyć byłemu ambasadorowi Rze
czypospolitej, któremu nie brak ani wyż
szego wykształcenia, ani wyobraźni, a który 
przecież ma —  zdaje się — inne źródła 
utrzymania, niż mandat poselski.

Chwila obecna jest dla państwa trudna. 
Przebędziemy ją szczęśliwie pod warunkiem: 
— że społeczeństwo zachowa spokój, a jego 
kierownicy rozsądek, t. zn. że radykalni 
„projektowicze" nieco ochłoną w zapałach.

J. P.

mp. w barakach bezrobotnych i fabrykach. 
Wogóle mówiono sobie w Krakowie, że 
pracą się nie przemęczał".

Prasa I pieniądze.
„Nowy Dziennik" donosi z Warszawy7: 

„W  sferach urzędowych ustalono, że 
w chwilach przełomowych dla rządu nie 
posiada on t. zw. organu rządowego i że 
koncern prasy obozu rządowego występu
je dość często przeciw rządowi, postano
wiono zrewidować dotychczasową politykę 
wobec koncernu i przeznaczyć fundusze 
ustalone dla polityki prasowej na inne 
cele".
Ten sposób „kierowania" dziennikiem 

dotąd nie zawodził. Jesteśmy ciekawi, czy 
nie zawiedzie w stosunku do „pułkownika" 
Matuszewskiego, który obecnie ze swego pa 
rotysięcznego (!) uposażenia stracił świeżo 
jedną pozycję... A swoją drogą podnieść 
trzeba, że „sfery urzędowe" mają w ręku 
„fundusze" używane na cele „polityki pra
sowej".

„To  pachnie rewolucją".
Prof. Bartel przybył do Warszawy we 

wtorek, by o wypadkach lwowskich pomó
wić z p. premjerem Kościałkowskim. W  wy
wiadzie udzielonym przedstawicielowi „I. 
K. C." prof. Bartel oświadczył:

„Ale oo też panowie wypisują po gaze
tach o Lwowie? Były to daleko poważniej
sze rzeczy. Jeśli do ludzi strzelają, a ei nie 
uciekają, lecz idą bez obawy śmierci, to 
jni nie są zamieszki. To pachnie rewolu-
ofe*.

Chodel o „Inne wierzchołki” .
Przedmiotem głównego zainteresowania 

jest dalej to, co się odnosi do konfiskaty 
„Gazety Polskiej", za którą stoją p. p. Mie- 
dziński i Matuszewski. ..Das judisze Tog- 
blatt" pisze:

„Gdy tylko doszedł do władzy Rząd 
obecny, mówiono o niezadowoleniu t. zw. 
pułkowników. Wprawdzie płk. Matuszew
ski żyrował później gospodarczy program 
Rządu, ale zaraz potem zamilkł na długie 
tygodnie, nie oświetlając bogatej działal
ności Rządu w dziedzinie gospodarczej. Re 
ferent generalny budżetu w Sejmie, wice
marszałek Miedzińeki, był w swych prae- 
mówieniach zimny i powściągliwy, rzuca
jąc tylko tu i ówdzie ukłucia i aluzje, zro
zumiałe jedynie dla wybranych. Referent 
generalny budżetu w Senacie, b. premjer 
Kozłowski, wystąpił już otwarcie przeciw
ko programowi gospodarczemu min. Kwiat 
kowskiego. W parlamencie mówiono wie
le o kolejce linowej na Kasprowy Wierch, 
ale wiedziano, ie  idzie nie tyle o wierz
chołki Tatr, co o inne wierzchołki.

Nie był rzjeczą przypadku odbyty w so
botę w Warszawie zjazd nadzwyczajny 
kombatantów polskich, na który przybyły 
wszystkie przodujące osobistości obozu 
rządowego. Nie przybył tylko Inspektor 
Generalny gen. Rydz-Śmigły. a i gen. Sosn 
kowski był właśnie w podróży... Najwyżsi 
przedstawiciele arm.fi — stoją dale] na 
uboczu".

JAN DR0H0J0WSK1.

Atak nad Potomakiem.
ŻYDZI AMERYKAŃSCY 

„INTERWENJUJĄ".
Nowy Jork, kwiecień 1936 r.

W połowie marca — jak donosi specjal
na depesza usłużnego dziennika „The New 
York Times11 —  gdy słońce jeszcze nie roz
proszyło oparów unoszących się nad rzeką 
Potomak, oddzielającą Waszyngton od sta
nu Yirginia, a sekretarz stanu Coredll Hull 
rozpoczynał swoją codzienną pracę, zaanon
sowano delegację Federacji Żydów Pol* 
skich, w skład której wchodzili panowie: 
Benjamin Winter, przewodniczący, — Mor
ris Gogolick, przewodniczący komisji admi
nistracyjnej, — Abraham I. Kandel, skarb
nik i Z. Tygiel, członek rady nadzorczej.

Sekretarz Hull miał inne kłopoty. Coraz 
mu trudniej jest utrzymać milczenie wo
bec wypadków europejskich; w Kraju 
Wschodzącego Słońca nadal niejasno, a go
rące republiki Ameryki Łacińskiej, chłodno 
przyjęły propozycję pan-amerykańskiej kon 
ferencji.

Delegację jednak przyjął odrazu. Towa
rzyszył jej bowiem członek Izby Niższej, 
Emmauuel Celler, który już raz przez radjo 
bolał nad losem żydów polskich, a nadto 
nie należy zrażać sobie kolegi Morgen- 
thau‘a (juniora), który jako sekretarz skar
bu, jest dla dyplomacji tak potrzebnym 
„nervus rerum".

Panowie delegaci oświadczyli po audjen 
cji, iż p. Hull okazał głębokie zainteresowa
nie poruszoną sprawą i obiecał rozważyć 
„przedmiot ze sympatją i zastanowieniem, 
lecz nie był w stanie powiedzieć, bez do
kładnego zbadania, jakie kroki mógłby 
przedsięwziąć rząd Stanów Zjednoczonych"; 
chodziło oczywiście o wywarcie presji w ce 
lu uchylenia ewentualnego zakazu uboju 
rytualnego.

Z departamentu stanu podążyła delega
cja do ambasady R. P. Tam już delegaci 
byli „en paya de connaissance" (czuli się 
jak u siebie w domu), gdyż protestujący nie 
tak dawno temu, byli wychwalani przez 
naszych konsulów i dyplomatów, jako fila
ry porozumienia polsko-żydowskiego. „Nev 
York Time6‘ ‘ nie wspomina, czy rolę „pani 
domu" odgrywał p. Weinthal, attachć pra
sowy, „Maedchen fuer Alles" ambasady.

Tyle nad Potomakieml
Ze stolicy przerzucił się B. Winter do 

Nowego Jorku. „Nev Y.ork Times" zapowie 
dział, iż stacja WMCA (żeński odpowiednik 
do YMOA) nada w czwartek, dnia 11 bm. 
mowę o politycznem i gospodarczem poło
żeniu żydów w Polsce. W  mowie tej Winter 
zapewnił o swym podziwie dla narodu i 
państwa polskiego; żałuje, że musi przema
wiać lecz zmuszają go do tego szykany i 
ograniczenia ze strony władz. Pnzez 100Q 
lat żyli żydzi w Polsce, gdzie na zaprosze
nie panujących, przynieśli zacofanemu, rol
niczemu krajowi, zachodnią kulturę. W y dar 
li wielu artystów, poetów...

Wypada przerwać tu lamenty i wskazać 
na ogólną tendencję amerykańskiego łydor 
stwa szkalowania polskiej kultury. Autory
tet tej miary, oo rabin L. J, Levinger, po
daje młodzieży, szkolnej (I) następujące 
pouczenia: „W  Niemczech nauczyli się (ży
dzi) języka krajowego, otrzymali bardzo 
wialt z tamtejszej kultury, podczas gdy 
w Polsce, mało było rodzimej kultury dla 
nich do wchłonięcia i nigdy nie przyjęli poi 
skiego języka i oibyczajów11. („A  hietory of 
the Jews in the United States", by Rabbi 
Lee J. Leyinger, Department of Synagogue 
and School Eitension of the Union of Ame
rican Hebrew Congregations, Cintinna- 
ti 1930). „ ,

Powróćmy jednak do mowy, radjowej 
przyjaciela Polski!

Teraz —  zdaniem Wintera —  grozi ży
dom uplanowana bieda; 60—80 % robotni
ków żydów jest bez pracy, 75% żydów 
w małych miastach umiera z głodu; porów
nać ich można tylko do chińskich kulisów. 
Rząd uprawia politykę socjalizmu państwo
wego, robiąc eksperymenty na żydach i na
kładając na ich handel oraz przemysł, po
datki. Szczególnie gniewają mówcę egza
miny i  historji i języka polskiego dla rze
mieślników. Antysemicki projekt ustawy 
o uboju rytualnym celowo usiłuje pokrzyw
dzić żydów fizycznie (!) i moralnie. „Znany 
przyjaciel Polski" —  takie miano nadano 
Winterowi na herbatkach konsularnych — 
nie pominął traktatu mniejszościowego; po
równał Polskę, ze względu na rzekome „po 
gromy", do carskiej Rosji, a urzędników 
polskich do podwładnych Streichera. Polsce 
grozi jakoby los Hiszpanji, która stale chy 
lita się do upadku od czasu wygnania ży
dów.

P. Winter jednak' tak się zagalopował, 
ii zapomniał o rozmiarach czasu wymierzo-

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. 21, ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  Telef.

Od niedzieli, dnia 12-go kwietnia 1936 roku.
Monumentalny narodowy film polski według słynnej opery St. Moniuszki

Akcja filmu rozgrywa się na tle epoki 
bajecznie bogatych strojów kontuszo
wych ośmnastego wieku. — W wiel- 

v  kim zespole operowym i filmowym
występują L. SZCZEPAŃSKA, M. ĆWIKLIŃSKA, H. GROSSOWNA CZEKOTOWSKI, E. MAY, 
W. KONTI, STAN. SIELANSK1, MARJUSZ MASZYŃSKI, JÓZEF ORWID i inni -  Muzykę 
opracował Prof. WIENIAWSKI. Chóry Opery Warszawskiej. Muzyka Polskiego Radja pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. — Przedstawienia w niedzielę i poniedziałek Świąt Wielkan. o g. S, 5, 7 i 9. 
W poniedz. świąteczny o godz. 12-tej w południe przedstawienie po cenach popularnych (50-1.50) 

W dni powszednie przedstawienia o godzinie 5-tej popołndnln.

Straszny dwór

Przegląd prasy...



Str. 4. „GŁOS NARODU11 z dnia 22 kwietnia 1936. Nr. 110.

Od niedzieli 12 bm, w teatrze świetlnym „APO LLO ".
Uwaga! — W niedzielę 12 bm. pierwsze przedstawienie o godz. 12‘10, następne przedstawie
nia o godz. 3, 5, 7 19. Wielkie uroczyste święto filmu. Największy rewelacyjny sukces ara 
tystyczny JANA KIEPURY chluby Polski, króla tenorów, którego śpiew porywa i zachwyc-
w fenomenalnym B I E C M  IW flll* uroczy rozkoszny romans na wspania-
arcydziele p. t. l ' l l h  * I  tym tle Sorrento i Capri! Najpiękniej

szy i najkosztowniejszy film jaki kiedykolwiek wyprodukowano w Ameryce. Partnerką mi 
strza Kiepury jest słynna gwiazda Metropolitan Opery w Nowym .Jorku, zachwycająca pięk
ność GLADYS SWARTZHOUT. Reżyseria: ERNESTA LUBITSCHA i M. IIALLA. Ilustracja mu
zyczna: FRTCKA WOLFGANGA-KORNGOLDA. To wystawowe dzieło ekstraklasy artystycznej 

będące pierwszym filmem amerykańskim Kiepury — kosztowało miljony dolarów.

Olbrzymie zniszczenie spowodował tornado

w południowych stanach Ameryki Półn. Najwięcej ucierpiało przemysłowe miasto 
GamsviUe. Prawie cała dzielnica handlowa, cztery szkoły i 750 domów mieszkalnych 
uległo spustoszeniu. W gruzach walących się kamienic znalazło śmierć 500 ludzi.

nego mu przez stację WMCA. Został też 
„obcięty

Widzimy zatem, że w sekret arjacie sta
nu byli członkowie ..Komitetu Dobrej Wo
li*1 odeszli z kwitkiem, a w radio sam p, 
przewodniczący w trakcie przemówienia 
■tracił głos. Więc — fiasko?

Nie zapominajmy jednak, że ambasada, 
konsulat generalny w Nowym Jorku, oraz 
ltnja „Gdynia— Ameryka1* powierzyły ży
dom klucze stanowiska kontaktów ze spo
łeczeństwem amerykańskim i wychodź- j 
ezem. Jesteśmy wprost oddani na łaskę i n ie1 
łaekę takich rzeczników naszych interesów', 
Jak panowie: Yolles i Jolles, Bb.m. FJlner.’ 
Weinthal i inni.

J l ł i t f g r g f t l

„P r z e d w o je n n a "  p a n ien k a .
Skończyły się już czasy, kiedy in w pis

mach „poświęcających sic”  kojarzeniu mał
żeństw można było czytać takie mniej wię
cej ogłoszenie:

Panienka o przedwojennych zasadach 
pragnie poślubić pana zamożnego: nich obo
jętny” .

. .Przedwojenna”  oblubienica. to dziś —  
trochę dziwne skojarzenie pojęć. Nawet po
sunięci w latach kawalerowie nie daliby się 
dziś tokiem ogłoszeniem sprowokować do 
wysłania 'fotografji. Bo to już, panie dzieju, 
od wojny upłynęło lat... Ile? A. no — 18. 
rA 18 dodane do 20. łub 30. to jest razem 
ładny kawał wieku. I nie pociągający nawet 
wtedy, gdy się z nim wiążą ..przedwojenne 
zasady” .

Ale, od czegóż niewieścia przebiegłość. 
Minęła konjunktura na ,.przedwojenną”  kieł 
basę i na „przedrcojenne”  papierosy. Więc 
teraz reflektantka na małżeństwo zachwala 
co innego.

Niedawno w jednem z pism. które się 
„pośuńęcają”  swatom , przeczytałem takie 
ogłoszenie:

„Osoba (!) płci 'żeńskiej, o głębokiej uczu 
clowości'(!). wyjdzie zamąż za pana na sta
nowisku: wniesie w jego dom wielkie wa
lory serca” .

Jest to bardzo piękny objaw nawrotu do 
poezji, rodzinnego domu, do „ poezji serca” . 
Sentyment górą! Tylko mam jedna wątpli
wość. Mianowicie, czy ta ..osoba”  przypad
kiem juz przed kilkunastu laty nie pukała 
do serc męskich w imię ..przedwojennych”  
zasad? Bo toby sic nawet dobrze składało: 
wtedy  — • przed laty 18 —  można Jeszcze 
było powoływać sic na czasy , .przedwojen
ne” . Dziśby to nie było żad»rni zaleceniem. 
Wier teraz •—  „uczuciowość” .

Pomysłowość niewieścia jest bowiem 
wielka i podziwu godna.

BAYAłW.

K u m o r .
Rada. Matka: — Moi Boże! Loluś poł

kną' zapałki... Co tu robić?!
Ojciec w roztargnieniu: — Weź moją za

palniczkę!...

Kronika kulturalna.
ZJAZD ZWIĄZKU LEKARZY SŁO

WIAŃSKICH odbędzie się w dniach 12— 16 
września w Sofji. Przedmiotem obrad będą 
dwa tematy ogólne: 1) „Gruźlica w kra
jach słowiańskich, rozpowsizechnienie, sta
tystyka, walka i środki walki: państwowe 
i społeczne*1; 2) „Wiejska służba zdrowia 
w krajach słowiańskich, organizacja i wy
datki". Referaty z Polski objęli: na temat 
pierwszy b. minister dr. W. Chodźko, na te
mat drugi: dr. Cz. Wroczyński.

WYBÓR LISTÓW ELIZY ORZESZKO
WEJ. Towarzystwo im. Elizy Orzeszkowej, 
zgromadziwszy w ciągu 15 lat znaczną część 
olbrzymiej korespondencji autorki „Nad 
Niemnem11, przystąpiło do wydania cztero
tomowego wyboru najcelniejszych listów. 
„Listy** wyjdą staraniem Komitetu wydaw
niczego z profesorami Au. Drogoszewskim 
i J. Ujejskim naczele.

 000---------

(Radio.
KONCERTY KRAKOWA W TYGODNIU 

X-LECIA POLSKIEGO RADJA.
W tygodniu X-lecia P. R. wszystkie Roz

głośnie nadają kolejno po jednym koncer
cie reprezentacyjnym. Koncert Rozgłośni 
krakowskiej, który będzie transmitowany 
na wszystkie stacje, wyznaczony został na 
czwartek bm. 23. o godz. 17.00— 18.30. Bę
dzie on nietylko przeglądem najwybitniej
szych solistów i zespołów Krakowa, ale rów 
nieź odźwierciedleniem twórczości kompo
zytorów krakowskich, którym koncert jest

prawie całkowdcie poświęcony. Program bę 
dzie obfity i urozmaicony. Koncert rozpocz
nie znana ork. kameralna pod kier. dr. Ada
ma Hermana. Pieśni ludowe w dwugłóso- 
wem opracowaniu K. Meyrholda odśpiewa 
duet pp. Zb. Woźniak' i H. Szyffman. Kra
kowski kwartet smyczkowy wykona frag
ment z kwartetu smyczkowego Wł. Żeleń
skiego. który przez tak długi czas był ..dyk
tatorem muzycznym*1 Krakowa i mistrzem 
całej generacji kompozytorów krakowskich.

Z pośród solistów krakowskich usłyszy
my p. TT Zboińsko-Ruszkowską, która od
śpiewa nieśni Wł. Żeleńskiego. Z. Jachi- 
meckiego, S. Lipskiego i B. Wallek-Walew- 
skiego. — Fortepian i skrzypce będą repre
zentowane przez pp. Olgę Martusiewicz i 3t. 
Mikuszewskiego. Gzlonkowie zespołu kame
ralnego krakowskiego Tow. Muzycznego 
zorganizowanego przez F. Nierychłę wyko
nają Witolda Friemanna ..Wsehodnią opo
wieść11 Również i młodsza generacja kom
pozytorów krakowskich nie została w pro
gramie pominiętą: w ramach koncertu wy
konaną zostanie Sonatinn fortepianowa dr. 
Wl. Poźniaka oraz fragmenty z sekstetu 
smyczkowego Ar. Malawskiego. Koncert, 
zakończy występ „Echa11 pod kier. swego 
twórcv dvr. R. W,nllek-Walewskiego,

'b nrumy stacyj radiowych
PIĄTEK. DNIA 24-go KWIETNIA 15)36.

Program ogólny. Godz. 0.30 Pieśń „Kiedy ran
ne wstają zorze“ ; 0.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
0.34 Gimnastyka; 0.40 Programy lokalDe; 7.20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; S Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma
riackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy;
12.15 Audycja dla szkół; 12.55 Audycja dla chorych 
ze Lwowa; 13.10 Chwilka gospodarstwa domowe
go; 13.15 Z rynku pracy; 13.20 Programy lokalne;
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.20 Pro
gramy lokalne; 15.30 Koncert z Krakowa; 16 Opo
wiadanie dla dzioci; 16.15 Z wizytą u radiosłucha
czy; 10.30 Koncert reprezentacyjny rozgłośni lwów 
skiej; 18.30 Skarby Polski — odczyt; 18.45 Progra
my lokalne; 19.14 Wiadomości sportowe ogólne; g. 
19.30 Wielki koncert polskich orkiestr symfonicz
nych: Warszawa, Lwów, Kraków. Katowice, Łódź, 
Wilno, Poznań; 21.45 Dziennik wieczorny; 21.55; 
Wywiad; 22 Myśli o radjo: 22.01 Gdy Teatr Wyo- 
brafcm mial cztery miesiące — groteska; g. 22.20: 
Skrzynka techniczna; 22.35—23.30 Muzyka tanecz
na w wyk. orkiestry P. R W przerwie o godz. 23: 
Wiadomości meteorologiczne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro
gram na dzień bieżący; 7.55 Parę informaeyj; 7.40 
Płyty; 13.20 Południowy koncert z płyt; 15.20 Prze 
gląd giełdowy; 18.45 Program na dzień następny;
18.50 Wiadomości bieżące; 18 55 Koncert reklamo
wy: 19.10 Wiadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 0.50 i 7.40 Płyty; 
7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa- 
cyj; 15.20 Przegląd giełdowy: 18.45 Program na 
dzień następny; 18.50 Koncert reklamowy; 19.10; 
Wiadomości sportowe lokalne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.20 Muzyka z płyt;
18.50 Muzyka lekka na płytach; 19.10 Wiadomoócl 
sportowe lokalne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 18.20 Muzyka z płyt; 
15.22 Chwilka bieżąca; 19 Jak spędzić święto; g. 
19.10 Wiadomości sportowe lokalne.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124-26.
W ielki program  św iąteczny. — Superszlagler kom edjow y.

BARON CYGAŃSKI 1*a%u-&£ri£—
Adolf WohlbrOck. Wspaniała, wesoła komedja muzyczna.

ST. MENDRALA.

Wśród pamiątek
Szczepanowa

7. początkiem maja odbędą się m Kra 
ko wie i w Szczepanowie (pow. Brzesko) 
uroczystości ku czci św. Stanisława B. 
i M. w 900. rocznicę Jego urodzin. Z toj 
okazji p. St, Mendrala. em. dyrektor gi
mnazjalny. skreślił dla naszego dzienni
ka obraz pamiątek po św. Stanisławie 
i poprzedził go zwięzłym rysem histo
rycznym. — ITw. Red. ..Gł. Nar.1*

Św. Stanisław urodził się w r. 1036, w 
3wa lata po śmierci Mieszka H  W okresie 
wewnętrznego fermentu... Możni panowie 
wypędzają Richezę, wdowę królewską, spra 
wującą rządy w,imieniu małoletniego Kazi
mierza. W r. 1037 już sam Kazimierz musi 
przed nimi uchodzić z Polski. Kraj popada 
w rozprężenie polityczne, społeczne i moral
ne. Podnosi głowę także pogaństwo, docho
dzi do burzenia kościołów i mordowania 
sług Bożych. Na gruzach katedry gnieźnień 
skiej —  jak mówi kronikarz — „dzikie be- 
stje leża swoje założyły, a skąd niedawno 
słowo Boże rozbrzmiewało, wycia ich prze
raźliwe dolatywały".

Tym strasznym stosunkom położył ko
niec powrót Kazimierza do Polski, witane
go z radością przez mieszkańców, zwłaszcza 
ziemi krakowskiej. Przywrócił 011 wkrótce 
ład; w zaciętych walkach, które musiał 
staczać, zmusił opornych do uległości, a

uspokoiwszy kraj, zaczął 
zniszczone zamki i zburzone kościoły. D o1 
końca życia walczył z podnoszącem głowę 
pogaństwem, wzmacniał chrześcijaństwo, do 
którego, jako wychowanek klasztoru w Clu- 
gny. był całem sercem przywiązany.

Właściwą jednak reorganizacje Kościo
ła. przeprowadził dopiero syn jego Bolesław, 
władca groźny dla wrogów, dzięki odwadze 
i męstwu Śmiałym zwany, dumny i nie 
uznający żadnej obok siebie władzy, nawet 
duchownej a przytem gwałtowny i popęd- 
liwy, żądny uciech i rozkoszy.

Za jego to panowania objął stolicę bi
skupią w Krakowie św. Stanisław, człowiek 
głębokiej wiedzy, nieustraszony obrońca 
praw Kościoła, surowy, choć miłości pełen 
gromiciel pychy, zarozumiałości, oraz, roz
wiązłego życia króla i jego dworu, święty 
męczennik, ofiara szału królewskiego.

O jego rodzicach wiemy z relacji daw
nych kronikarzy, że byli właścicielami wiel- 
kch posiadłości w okolicach Raby i Szcze
panowa. Długosz pisze, że imię ojca było 
„Wielisław", a zaś matki „Bogna". Kata
log biskupów krakowskich zwie ojca- „Pran- 
dotą", matkę „Małgorzatą". Mieszkali 
w dworku w Szczepanowie, wśród bezmier
nych puszcz leśnych i rozległych pól or
nych, oddani pracy i wychowaniu jedynego 
syna, który tu się urodził i młodość przepę
dził.

Ojciec znaczną część życia spędził na 
wojaczce, za króla Bolka Chrobrego, sławą 
się okrył i „Wielkim" dla męstwa go zwa
no —  jak mówi kronikarz. — Gorliwy czci
ciel Chrystusa, zbudował w Szczepanowie 
kościół i hojnie go wyposażył, a w walkach

z podnoszącem głowę pogaństwem, choć jut 
wiekiem przygnieciony, c&ynny brał udział.

Nieliczne z tych wieków pozostały do 
dziś dnia pamiątki, związane z młodością 
św. Stanisława. Zniszczył je ząb czasu, ziny 
ły fale burzliwej przeszłości. Te jednak, 
które istnieją, godne są widzenia, czci i po
szanowania. Rzućmy więc na nie okiem.

Jadącemu od strony Krakowa czy Lwo
wa rzuca się już zdała w oczy sylwetka 
wspaniałej, gotyckiej świątyni, stojącej na 
wzgórzu, pośród niw uprawnych', ujętych w 
żywą ramę ciemnej zieleni poważnego boru 
sosnowego. Jest to budowa nowa. wykoń
czona bezpośrednio przed wojną. Kościół 
ten został architektonicznie połączony w ca 
łość ze starym kościółkiem św. Magdaleny, 
którego dzieje sięgają wieku Jedenastego. 
Zbudować go miał biskup Stanisław i sam 
go też poświęcił; według Długosza fundo
wali go rodzice św. Stanisława. Kościółek 
ten drewniany runął już za życia Iwona, bi
skupa krakowskiego, a więc przed rokiem 
1229, w którym Iwo umarł. Na jego miejscu 
w wieku XY. zbudował Długosz, proboszcz 
szczepanowski, murowaną świątynię, która 
do dziśdnia istnieje, jako boczna, prawa na
wa nowej budowli. Zniszczona częściowo 
w czasie wojny pożarem, utraciła cenne, 
starożytne sklepienie kasetonowe i mnóstwo 
wartościowych pamiątek z dawnych cza
sów. Resztki tego zabytku przeniesiono do 
muzeum diecezjalnego w Tarnowie.

W odległości około 600 metrów od tego 
kościoła stał ongiś dworek Szczepanow- 
skicli. Żywociarz z XIII wieku. Wincenty 
z Kielc już około roku 1275, widział tylko 
ruiny dworku w postaci niewielkich pagór

ków, trawą pokrytych. Dziś na tem miejscu 
stoi murowany, stylowy kościółek (styl em
pire) o artystycznej fasadzie, z charaktery
styczną. tylną ścianą, naśladującą zarysy 
domu piątrowego, który miał być tu przez 
fundatorów, Lubomirskich, wybudowany, 
jako klasztor. Kościółek ten. pod wezwa
niem św. Stanisława, ofoczony dębami, gro
madzi zwłaszcza w dnie, czci św. Patrona 
poświęcone, liczne rzesze wiernych, dążą
cych na uroczyste nabożeństwa, tutaj od
prawiane.

Nieopodal widnieje przebudowana w 
1861 roku kapliczka „Narodzenia św. Stani
sława". Przed 900 laty roztaczał na tem 
miejscu swe olbrzymie ramiona dąb potęż
ny, w którego cieniu miało się urodzić świę
te pacholę. Zamarł już dziś niestety ów ty
siącletni starzec, ale pień jego. jedyna po
zostałość e lat współczesnych św. Stanisła
wa, ujęty w skromną, ale świadczącą o pie
tyzmie ludu, drewnianą oprawę ochronną, 
sterczy jeszcze dotąd, otoczony czcią poboż 
nych, którzy, by ochronić ten zabytek przed 
ostateczną zagładą, zbudowali w tem miej
scu gustowną kaplicę.

Pozostała też i studzienka, z której pani 
Szczepanowska czerpała wodę, by nią ob
myć nowonarodzone dziecię.

Wśród tych świętych pamiątek, przesu
ną się w dniach jubileuszu dziesiątki tysię
cy wiernych, którzy zjadą tu, by uderzyć 
czołem o progi świątyń, stojących na straży 
żywej dotąd pamięci tej wzniosłej przeszłoś
ci. Przyjadą pokrzepić zbolałą duszę u świę
tych relikwij Męczennika, zwłaszcza, że dzi
siejsze czasy mają tak wiele cech wspól
nych z burzliwą epoką wieku jedenastego.
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Warunki rozwoju 
polskiego rzemiosła.

Podaliśmy w tion ] jt*jwańnieje» uchwały 
wielki ego kongresu nemieślaioego, który |w 
ub. nledWelę i poniedziałek odbył się w War 
ssawie. Do uchwał tych i spraw miązanjeh ze 
ujazdem będziemy jeesceo mieli sposobność 
niejednokrotnie p Dwróel., nie da się bowiem 
saprseerrć, i ł  zarówno tak lioeny zjaed chr» - 
śeijańskiego mieensaństwa, jak i klwestje wy
sunięte w toku jego obrad zasługuję na bliż
szą nwagę polskiego społeczeństwa. Rzemio
sło jest nowiem tym caynnikiem, % którego 
rozwojem i ugruntowaniem w miastach opinja 
polska łąozy niemałe nadzieje na przyszłość, 
zwłasetsn, o ile idzie o unarodowienie życia 
gospod«iTT“ go, zachofwanie naszego stanu po
siadania i stworzenie możliwości pracy dla 
młodego polskiego pokolenia.

znamienna. z< w siódmym roku kry
tym, na ozele postulatów wysuniętych przez 
iwmiosło znalazły się zagadnienia nie iunej, 
leci pisedewszystkiem organizacyjno-zawodo- 
woj natury i te zagadnienia uznano bodaj za 
najważniejsze w tej chiwili dla licznych war- 
Sutatów rękodzielniczych w Polsce. Okazało 
dę bowiem, że ustawa przemysłow a z 7 czerw 
ea 1927 roku, normująca warunki bytu tego 
nawodiu nie tylko nie spełniła oczekilwań, ale 
pod wielu względami utrudniła rzemiosłu po
myślne przetrwanie kryzysu. Podważ? la ona 
m asonie dowodu uzdolnienia w rzemiośle 
piwa uznanie i usankcjonowanie czynników 
letki uprawiają zalwód rzemieślniczy bez ko- 
nieernyeh dla prowadzenia rzemiosła kv ali- 
Hkacy i Ułatwiła ona dalej przemysłowi fa- 
bryornemu niszczenie samodzielnych warsztar

„dotarły one do konsumenta", czyli w tym 
wypadku do podatnika.

Jest wiele innych jeszcze zagadnień decy
dujących o przyszłości rzemiosła w Polsce, jak 
sprawa nielojalnej konkurencji, z jednej stro
ny żydowskiej, z drugiej — uprawianej przez 
liczne przedsiębiorstwa państwoiwe cywilne 
i wojskowe, a także warsztaty więzienne 
i szkolne, sądzić jednak należy, że zapewnie
nia ze strony rządu, które na kongresie padły 
w tak stanowczej formie, znajdą pożądaną 
realizację w interesie nietylko samego rze
miosła, ale także w interesie całego speleczeri 
stwa polskiego. J. W.

Nauka w las nie idzie.
Obcięcie emerytur byłym wojskowym i 

urzędnikom państw zaborczych, przeprowa
dzone przez nasze Ministerstwo Skarbu, 
znajduje chętnych naśladowców w przedsię
biorstwach prywatnych, gdyż, jak się dowia 
dujemy z najzupełniej wiarygodnego źró
dła, Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
...Florjanka4* S. A. oraz Towarzystwo ubez
pieczeń na życie ..Vitu i Krakowskie14 S. A., 
które powrstaly na miejsce byłego Krakow
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajem
nych, przejmując zarówno jego majątek, jak 
i jego zoboudązania, obcięły gego emeryto
wanym urzędnikom ich emerytury o 40%. 
chwilowo (?) na przeciąg lat 2-ch.

Oczywiście uchwała powyższa musiała 
uzyskać aprobatę nietylko Państw. Urzędu

Dewaluacji złotego n!e bedzie.
U rzę d o w i oświadczenie Ministerstwa Skarbu.

ram ie ślniesych, wre&icie osłabiła spo 
działalność organizacyj rzemieślni- 

eereh, odbierając cechom wiele ich kompe- 
łeneyj i likwidując sswiązki cechów. Żądania 
rzemieślników idą zatem w kierunku aagwa 
notowania p r r « władze, że prawo wykony
wania rzemiosła mieć będą tylko ci, co uzy
skają dyplom mistrzowski, jako doiwód kwali
fikacji.

Ale obok tych, organizacyjnej natury za 
gadnień, niemałą rolę odgrywają istniejące 
dziś an omal je podatkowe. Dla przykładu za 
cytujemy jedną z nich: Rzemieślnik pracujący 
w swym warsztacie sam lub t  pomocą kogoś 
i  rodziny wykupuje tylko świadectwo przemy
słowe, nie płaci natomiast podatku obrotowe
go. Je iH Jednak przyjmie na naukę choćby 
jednego ucznia, musi nietylko opłacać od nie 
go wszystkie opłaty socjalne, ale nadto sam 
podlega już podatkowi obrotowemu. Skutek 
jest ten, że rzemieślnicy nie eheą poprostu 
przyjmować młodych ludzi na naukę, by nie 
musieli opłacać wyższych podatków. Prowa- 
dm to jednak stopniowo do zaniku rzemiosła. 
Ostatnio ukrtdly się w tej sprawie podobno 
okólniki ministerjalne, idzie jednak o to, by

Iwestycje na kolejach.
Ha Polskich Kolejach Państwowy h urucho- 

mffODo roboty przy 'budowie nowych linij kole
jowych oraz inne roboty inwestycyjne, które 
dadzą moAnoŻć wrtspdnlenla większej liczby 

1 bezrobotnych.
W rotou bieżącym będą więc 'prOwadtŁOne 

M ej roboty przy budowie linij kolejowych 
Sierpc — Toruń 1 Zegrze — Tłuszcz — Wysz
ków w takim żakiecie, który umożliwi otwar
cile ruchu na tych Rujach na jesieni.

Na budującej się lingi Sierpc — Brodnica 
będą wykonywane w dalszym ciągu roboty 
przy budowie torowiska, mostów i przepustów. 
Otwarcie llnji przewidywane jest w połowie 
1987 roku.

Oprócz budowy nowych linij kolejowych 
będą w roku bieżącym wykonane znaczniejsze 
roboty w węź’ e warszawskim. Z innych więk
szych robót inwestycyjnych, jakie mają być 
wykonane w roku biet. należy wymienić w 
pierwszym rzędzie dalsze roboty zwiąizane z roz- 
wojer stacji Kraków 1 przystosowaniem jej do 
wymagań ruchu osobowego, szczególnie tury
stycznego, do uzdrowisk l miejscowości letni
skowych.

Następnie należy wymienić roboty na sta
cji Gdynia, związane z ciągle postępującym roz
wojem portu, wreszcie roboty na innych sta
cjach, przy budowie drugich torów na istnie
jących lingach jednotorowych przy budowie i 
odbudowie mostów kolejowych oraz urządzeń 
bezpieczeństwa. ,

Polska Ajencja Telegraficzna ogłosiła na
stępujący oficjalny komunikat Ministerstwa 
Skarbu: „W Związku z rozsiewanenK ostatnio 
pogłoskami o rzekomej zmianie polityki wa- 
lutow ej przez dewaluację złotego, rząd oświad 
cza z całym naciskiem, że pogłoski te są na- 
wskróś bezpodstawne i szkodliwe dla Pań
stwa". Prawdopodobnie wynikiem tych pogło
sek, o których wspomina komunikat rządowy, 
była kilkudniowa spekulacja monetami zło
tem!. Dolar i rubel zioty osiągnęły w jej wy
niku w ub. wtorek kuirs, nienołowany od daw

na (Dolar 9.20—9.25 zł.). Zwyżkowały rów
nież papiery dolarowe. Psychozę tezauryzacyj 
ną, jaka opanowała pewne kola ludności, usi
łowała wyzyskać spekulacja, śrubując kursy 
w górę. Transakcje monetami złotemi przepro 
wadzały głównie kantory wymiany, małe 
banczki oraz spekulanci, natomiast poważno 
koła bankowe stały zdała od tej akcji. Rzecz 
znamienna, że transakcje dokonywane były 
nie wysukiemi sumami, przyczem spekulanci 
skarżyli się na brak towaru.

Zachodnie województwa
uniezależniała s !q  od żydowskiego handlu łódzkiego

Żydowska prasa łódzka pod alarmu
jącymi tytułami zamieszcza wiadomość o 
nowych posunięciach kupiectwa wielkopol
skiego. Żydów, którzy zdołali opanować 
większość przemysłu i handlu łódzkiego, 
zwłaszcza zaś handlu galanterją, zaniepo
koiły wieści, iż Wielkopolska zamierza stwo 
rzyć własny handel i przemysł galanteryj
ny. Oto, jak brzmią pełne widocznego zde
nerwowania głosy żydowskiej prasy łódz
kiej:

„Zachodnie województwa Polski od pew 
nego czasu zredukowały bardzo poważnie 
swe obroty z Łodzią, Zwłaszcza w dziedzi
nie konfekcji i galanterji. Złożyło się na 
to osłabienie handlu włókienniczego i gar 
lanferyjnego w woj. zachodnich, które w r. 
bież., szczególnie dotkliwie odczuwają spa
dek zbytu, oraz antygospodareze (!) stano
wisko bojkotowe pewnych kół kupiectwa.

Pozatem należy wskazać na powstanie 
w ostatnich tygodniach nowych licznych 
przedsiębiorstw handlu galanteryjnego w 
Wielkopolsce 1 na Pomorzu. Ostatnio przy
byli do Łodzi licznie zupełnie nowi kupcy 
detaliczni z Poznańskiego którzy zakupy
wali całe asortymenty towarów, płacąc go
tówką, nie kwestjonując cen i warunków 
i t. d. Jest to rezultat napływu do handlu 
galanteiyjnego w Wielkopolsce elementu ku 
pleckiego niewyrobionego (?) z Innych 
brani, szczególnie zaś z branży kolonjalno 
spożywczej. Zakładanie wielu nowych przed 
siębiorstw galanteryjnych w Wielkopolsce 
jest
wynikiem pędu do uniezależnienia »lę tam

tejszego kupiectwa od Łodzi.
Jest to wynik agitacji pewnych organiza
cyj kupieckich Wielkopolski, które szczegół 
nie OJtatnio w tym kleruuku nastawiają 
swoich członków.

Pierwsze zetknięcie się kupców tych z 
Łodzią było korzystne, ponieważ zakupili 
oni dużo towarów na dobrych dla Łodzi 
warunkach.

Prąd ten Idzie jednak w kierunku stwo
rzenia w ..najbliższej przyszłości również 
własnego hurtu galanteryjnego, a może na
wet i własnej produkcji. Wówczas zaś Łódź 
straciłaby bezpowrotnie rynki zachodnie4*.

Zaniepokojenie żydów łódzkich jest zro
zumiałe. Inicjatywa kupiectwa wielkopol
skiego może ich silnie uderzyć po kiesze
ni...
0 współpracę polskiego wytwórcy, 

sprzedawcy i konsumenta.
Członkowie Stowarzyszenia Knpców Pol

skich w Lublinie na dorocznem Walnem 
Zgromadzeniu powzięli nast. uchwały: 

„Wezwać wszystkich kupców chrześci
jan, którym niezależność gospodarcza od 
obcych wpływów nie jest jako Polakom 
obojętna, aby zakupywali wszystkie towa
ry wyłącznie od polskiego wytwórcy, po
średnika i hurtownika; wpływać na człon
ków swych rodzin i krewnych by nie doko
nywali zakupów w składach i sklepach ży
dowskich; zaapelować do właścicieli restau- 
raicyj, aby w lokalach swych nie zatrudniali 
muzyków i orkiestr żydowskich; wezwać 
wszystkich kupców Polaków, aby wszelkie 
towary z wytwórni i hurtowni zakupywali 
wyłączane za pośrednictwem przedstawicie
li Polaków a nie żydów; wezwać wszystkich 
właścicieli nieruchomości chrześcijan, aby 
lokale wolne vynajmowaii wyłącznie Po
lakom, nawet gdyby przyszło wydzierża
wić te lokale po niższej' cenie, aniżeli tej 
którą ofiaruje żyd4*.

Organizacja Rolników Polskich w Brazylji
W Brazylji przebywa obecnie przeszło 200 

tysięcy Poiaków, przeważnie w Stanach: Pa
rana, St. Catharina i Rio Grandę de Sul. Są 
to prawie w 90 proc. rolnicy. Chcąc podnieść 
dotychczasowy niski poziom kultury rolnej, 
polscy rolnicy brazylijscy założyli niedawi o 

i „Z wiązek Zawodowy Rolników Polskich w 
Brazylji**. Związek ten ma również za zadanie 
zorganizować zbiorowy skup produktów rol- 
nj ch i ich sprzedaż, by uniknąć zbędnego po
średnictwa.

SPi DEK BEZROBOCIA 0 21 TYS.
Liczba bezrobotnych w Polsce wynosiła w 

dniu 15 bm. — według danych biur Pośredn. 
Pracy — 458.064 osób. Bezrobocie zmniejszy
ło się w okresie od 1—15 bm. o 20.985 osób.

REDUKCJA PŁAC NIESTAŁYCH
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH.

W  ostatnich dniach — dyrekcje kolei 
przystąpiły do wymawiania służby pracownikom 
niestałym. Początek dala dyrekcja radomska, 
za nia poszły inne. Pracownicy, którym wymó
wiono zajęcia, przyjmowani są spowrotem do 
dotychczasowej pracy ale na gorszych warun
kach. Obniżone płace pracowników niestałych 
wahają się zależnie od rodzaju wykonanej pra
cy i miejsca od 1.50 do 2.00 zł. dziennie. Obriż- 
ka wywołuje rozgoryczenie wśród niestałych 
pracowników kolejowych, którzy nadto nękani 
są czfcsteml świętAwkami, redukująteemi ich po 
bory o dalsze 25 do 50 proc.

Kontroli Ubezpieczeń, lecz i w y i wfbE Ołjyft 
ników, nie mogła jej jednak nie uzyskaj 
ponieważ trudno byłoby się spodaciewiife 
aby Rząd mógł zabronić komukolwiek to
go, co sam oficjalnie czyni. Decyzja Rządu 
dotycząca emerytów „zaborczych4*, ffiofea 
jednak, o ile nam wiadomo,, ulec zmianie, 
podczas gdy decyzja dotycząca emeiytów 
b. Krakowskiego Tow. Ubezp. Wzajemnych', 
przeprowadzona już na podstawie ustawy, 
wydaje się ostateczną. Zastanowić się nale
ży, czem można ją usprawiedliwić i wytło- 
maczyć. «.

Krakowskie Tow. Ubezp. Wzajemnych' 
należało zawsze pod wzglądem obrotów do 
najpoważniejszych instytucyj ubezpiecze
niowych w Polsce. W  r. 1931, .poprzedzają
cym rok jego likwidacji, osiągnięty przez 
Towarzystwo zbiór składek. wynosił 
zł. 9.665.436.— . stawiając je na trzeciem 

• miejscu (za Koncernem „Vest4‘ i Poznańsko- 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń oraz za 
Tow. ..Assicurazioni Generali*4). Zachwianie 
się Krakowskiego Tow. Ubezp. Wzajem
nym w r. 1932, spowodowane było niedobo
rem w jego funduszu emerytalnym, lecz in
stytucje, powstałe na jego miejscu, fundusz 

j  ten uzupełniły, o czem świadczy wyciąg 
z uchwały 1-go Walnego Zgromadzenia Kra 

| kowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „Flo- 
! rjanka14 S. A., brzmiący:

„Walne Zgromadzenie uchwala przeje- 
I cie przez Krak. Tow. Ajbezp. „Florjanka4* 

Sp. Akc. w Krakowie ogółu bezpośrednich 
interesów Krak. Tow. Ubezp. Wzajemnych 
wraz z całym majątkiem, wszystkiemi akty
wami i pasywami, tudzież z wszelkiemi zo
bowiązaniami, w szczególności takre zobo
wiązaniami emerytalnemi i upoważnia Za
rząd Spółki do zawarcia z Krak. Tow. Ubez. 
Wzajemnych umowy, mającej na celu wy
konanie tej uchwały pod warunkiem, że 
przeniesienie wyżej wymienionego ogółu 
ubezpieczeń będzie mogło być dokonanem 
z uwolnieniem od obowiązku uiszczenia 
opłat stemplowych44.

W  roku 1932 Towarzystwa „Florjanka4* 
S. A., oraz „Yita i Krakowskie4* S. 
9,190.318.—] zachowując trzecie miejsce 
wśród instytucji ubezpieczeniowych w Pol
sce. W r. 1933 obrót ich wyniósł Zł. 
A. osiągnęły łączny obrót w kwocie zł. 
7.439.886. a w ł  1934 zł. 6.470.201.— , spy
chając je na czwarte miejsce, wobec wysu
nięcia się na trzecie Warszawskiego Tow. 
Ubezp. S. A., które poza portfelem bezpo
średnim. uzyskuje coraz większy portfel t. 
zw. „retrocesyjny*4, czyli pośredni. Ponie
waż w okresie od r. 1932 do r. 1934 włącz
nie, zyski Towarzystw ..Florjanka14 i „Yita 
i Krakowskie44, coprawda bardzo nieznacz
ne, w każdym razie przewyższały ich stra
ty,. nie należy tu zatem szukać powodów 
tak radykalnego posunięcia, jakiem było 
obcinanie emerytur.

Powodu tego, traktując rzecz objektyw- 
nie, dopatrzeć się można w fakcie, że przy 
finansowaniu Towarzystw „Florjanka*4 oraz 
„Vita i Krakowskie44 bardzo ważną rolę 
odegrał „Feniks44, biorąc pakiet akcji „Flo- 
rjanki14 w wartości Zł. 350.000.— i także 
prawdopodobnie takiż pakiet tow. „Vita i 
Krakowskie44. Na pierwszem miejscu na li
ście założycieli S. A. ..Florjanka44 figuruje 
niedawno zmarły Dyrektor Naczelny Ton . 
Ubezp. „Feniks44 w Wiedniu, Dr. Wilhelm 
Berliner. Do dalszych wybawców Krakow
skiego Tow. Ubezp. Wzajemnych należały 
Towarzystwa Asekuracyjne i Reasekuracyj 
ne. a wśród nich i takie, w których „Fe
niks44 był silnie zaangażowanym, możliwem 
jest zatem, że upadek „Feniksa*4 odbić się 
może nietylko na ..Florjance44 oraz „Vicie 
i Kiakowskiem44, lecz i na innych Towarzy
stwach Ubezpieczeń, w pierwszej linji na 
Tow. Ubezp. „Przyszłość44, które było cał
kowitą własnością „Feniksa,44.

Na uratowaniu i usanowaniu Krakow
skiego Towarzystwa Ubezp. Wzajemnych, 
jako najstarszej polskiej placówki ubezpie
czeniowej Rządowi naszemu bardzo zależa
ło, tak bardzo, że Państwowy Urząd Kon
troli Ubezpieczeń niezbyt dokładnie badał 
stan interesów . Feniksa44, co Dyrektor 
Urzędu, p. Stanisław Korwin-Piotrowski 
przypłacił swą dymisją.

Z powiedzianego powyżej wysnuć moż
na jeszcze jedną naukę, Która... oby w las 
nie poszła, tę mianowicie, że przy ratowa
niu upadających przedsiębiorstw, należy być 
ostrożnym w wyborze środków ratunko
wych. I. B.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. -  Telefon 131-98 
Z a k o p a n e ,  ulica Koniuszki L. 6. — Telefon 1704.

INSTALACjlte oiwiotlenia elektrycznego i przenoszenia enarąji ul ik 
tryerna) —  projektuje, wykonuje i naprawia. —  D O S T A R C Z ! i N A 

P R A W IA  pod gwarancją grzejniki elektryczne le k : płytki, garnuizkl 
poduszki i t. p. -  Ł A P Ó W A  H E  i naprawa A K U  M U  L A T C - J O  W
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Podpalenia i wady kominów
to dwie przyczyny pożarów w Polsce. * -

Wynik! badania przyczyn powstawania 
pożarów w Polsce wskazują na znaczną 
ilość pożarów z podpalenia, a przedewszyst 
kiom z podpaleń w chęci zysku. Zastanawia 
fakt. iż pożary umiejscawiają się w pew
nych strefach, a nawet w paru gminach. 
Wydatne obniżenie szacunków celem zaha
mowania pożarów spekulacyjnych nie daje 
pożądanych wyników. Gdy pewne strefy 
powiatu posiadające normalne szacunki, wy 
kazują znikomą ilość pożarów, to przeciw
nie. strefy o wybitnie zredukowanych sza
cunkach, tworzą stale ogniska palności (np. 
w  <pow. częstochowskim, zawiercińskim, 
mławskim i tomaszowskim).

Nie ulega wątpliwości, iż wchodzą tutaj 
w grę czynniki o charakterze ■wybitnie lo
kalnym, pozostające poza sferą bezpośred
niego wpływu Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń Wzajemnych. Należy bowiem liczyć 
się z ograniczoną możliwością redukcji sza
cunków. ze względu na przepisy ustawowe, 
nakładające na Zarząd obowiązek szacowa
nia w wartości odbudowy, oraz na niepożą
dane skutki, jakie mogą dotknąć liczne war 
stwy właścicieli, narażonych na częściową 
tylko restytucję szkody spowodu wypad
ków przez nich niezawinionych o charakte
rze czysto losowym. Podkreślić tu należy za 
sługujące na uwagę a obserwowane często 
zjawiska, iż pożary powstają w krótkim cza 
sie po przeszacowaniu na gruncie i obniże
niu szacunków, zanim właściciele otrzymają 
dowody z obowiązującemi zredukowanemi 
sumami ubezpieczenia. Z posiadanych przez 
Zakład materjałów sprawozdawczych wy
nika. iż ludność w pewnych ośrodkach o 
wysokiej palności, gdzie szerzą się pożary 
spekulacyjne, jest doskonale zorjentowana 
w warunkach ubezpieczenia i zakresie odpo 
wiedzialności Zakładu, co ułatwia jej uzy
skanie odszkodowania w wyższej wartości 
w granicach dawnych, obowiązujących je
szcze w dacie pożaru wyższych sum ubez
pieczenia. Jeśli zważyć, iż tego rodzaju wy
padki notowane są na terenie wiejskich 
gmin kresowych, gdzie ludność stale powo
łuje sie — w wypadkach wątpliwych praw 
do odszkodowania —  na nieznajomość prze 
pisów ustawowych i brak uświadomienia, to 
rzeczą godną zastanowienia wydaje się tak 
wysokie w tym kierunku uświadomienie 
ludności, pozwalające na wyzyskanie warun 
ków i konjunktury do wywołania spekula- 
cyjnych pożarów. Wytwarza się przeto pa
radoksalna sytuacja: obniżka szacunków,
miast osiągnąć zamierzony i właściwy cel 
zahamowania palności i ukrócenia nadużyć, 
wytwarza podatne ku temu warunki. Są to 
fakty narazie odosobnione, zbyt jednak cha 
rakterystyczne, by nie zwrócić na nie uwa
gi. To też zwłoka w doręczeniu dowodów 
pt przeszacowaniu, aczkowiek usprawiedli
wiona nieraz ograniczonym zakresem moż
liwości techniczno-biurowym, czyni często
kroć iluzoryczną celowość obniżki i pozba- 

! wia akcję Zakładu, połączona nieraz ze 
i  znacznym nakładem ?il i środków, należy
tego efektu.

Jeśli chodzi o r. 1935. wyjątkowo wyso
ką szkodliwość wykazały powiaty: zawier- 

| piński ('197%). tomaszowski (182%), słonim 
, skl (142%), mławski (140%), zamojski 
(134%). nowogródzki (129%), nieszawski

(122%) i miechowski (120%).-
Pod względem częstotliwości rażące od

chylenia od przeciętnej^ (47 pożarów n» 
10 000 ubezpieczonych^ nieruchomości) wy
kazują po^aty:¥nie^awski (227 poż. przy. 
183 w r. 1934),$ włocławski (156), kolski 
(149), suwalski (140), kaliski (129), miechów 
ski (123), częstochowskim i 10), koniński 
(108) i mławski (105). \

Chaos w socjalistycznym Meksyku.
Coraz to nowe a nieraz całkiem sprzecz

ne wiadomości, nadchodzą e tutaj z Meksy
ku, a dotyczące sytuacji religijnej w tym 
kraju, świadczą o chaosie i zamęcie, jaki 
obecnie panuje w niektórych poszczegól
nych stanach. Jak się okazuje, w stanach 
Puebla, Campeche, Sinaloa i Jaurez. wy
szły rozporządzenia o otwarciu zamknię
tych kościołów. W  stanie Chihuahua sędzia 
zezwolił na powrót czterech wydalonych 
w swoim czasie kapłanów. W  innych znów 
stanach otwiera się kościoły nanowo poto,

Od niedzieli dn. 12 b.m. w kinoteatrze „ U C I E C H A *
Najlepsza zabawa na *wl*ta I najmilsza rozrywka -  ta rozkoszna, rozśpie

wana, bajeczni* wesela komedja

„Wiedeń miasto moich marzeń *
10 GWIAZD Magda Schneider, W olf Aliach Retty, A. Sandrock, F. Ode- 

mar, Rudolf Carl, Lizzi Holzschuh, Tibor V. Halmay, Leo 
Slezak, Fritz Imhoff, Georg Aleksander. — Prześciga się w pomysłowości, aby

wam sprawić przyjemność.

Wzlot pierwszego balonu ze śmigłem
PRZED 150 LATY.

Dnia 24 kwietnia, aeroklub w Douai we 
Francji będzie obchodził niecodzienną uro
czystość. Mianowicie w dniu tym przypada 
150-lecie lądowania i wzlotu w Douai 
pierwszego balonu ze śmigłem.

Gdy w roku 1783 bracia Mungolfier wy
naleźli balon napełniony ogrzianem powie
trzem. który wzbił się w przestworza, gdy 
Piladre-de-Rozier dokonał pierwszego lotu 
znany fizyk francuski Blanchard. odrazu 
spostrzegł, wady tego wspaniałego odkry
cia. Stwierdził on, że balon jest o tyle nie
doskonałym, że nie może posuwać się w kie 
runku pożądanym przez człowieka, lecz jest 
spychanym przez wiatry. Blanchard zaczął 
przemyśiiwać nad tem, by człowiek mógł 
nadać balonowi pożądany kierunek. Pod 

balonem, Blanchard umieścił spadochron.
U dołu przymocował skrzydła, na wzór śmi
gła poziomego, które poruszane siłą mięśni 
ludzkich, stawiały jaki taki opór wiatrom 
Na tym balonie Blanchard w 1784 roku do
konał szeregu podróży. Dnia 24. kwietnia 
1786 roku, czyli 150 lat temu, wyruszył on 
z Douai w podróż do Paryża, ówczesny kro 
nikarz pisze, że przed koszarami w Douai, 
skąd nastąpił odlot zebrał się stutysięczny 
tłum widzów. Balon wzbił się wysoko i po 
godzinnym locie lądował w dep. Somme.

Rok przedtem Blanchard przeleciał pierw 
szy w swym balocie nad kanałem La Man
che.

150-tą rocznicę pierwszego wzlotu Blan- 
charda z Douai postanowiono godnie uczcić. 
Uroczystości odbędą się w niedzielę dnia 
24. kwietnia.

aby je następnie znów zamknąć. Co do ka
płanów, to jedynie rząd federalny może za
decydować o liczbie duszpasterzy przy da
nym kościele, bowiem kościoły są dziś wła
snością państwa*. Panjuje tutaj kompletny 
chaos w niektórych stanach bowiem o licz
bie księży decyduje gubernator, w innych 
ciało prawodawcze, tak że właściwie nie
wiadomo, kto jest czynnikiem miarodajnym 
w tej sprawie. Równocześnie daje się zau
ważyć jakby nieznaczne polepszenie, jeśli 
chodzi o stosunek do religji rządu, oraz po
gorszenie, jeśli chodzi o stosunek poszcze
gólnych gubernatorów, którzy na własną 
rękę niera*z wydają rozporządzenia, wymie
rzone przeciwko Kościołowi i duchowień
stwu. ’ i ,

O zamęcie tym świadczą różnego rodza
ju sprzeczne i absurdalne rozporządzenia, 
n. p. w niektórych stanach prawo zezwala 
na przebywanie pewnej ograniczonej liczbie 
księży, lecz w stanie Puebla wydano niedaw 
no dekret, mocą którego tylko ten kapłan 
może przebywać w obrębie stanu, który... 
jest żonaty. Oczywiście w ten sposób dooho 
dzi do nonsensu: kościoły w stanie Puebla 
mogą być otwarte, lecz nie może w nich 
sprawować obowiązków duszpasterskich ża
den kapłan katolicki, ponieważ Kościół na
kazuje celibat. W bardzo wielu stanach, mi
mo że prawo zezwala na przebywanie kil
kunastu księży, w ciągu paru ostatnich lat 
ani jeden kapłan nie był dopuszczony do 
sprawowania swego urzędu. Protesty 1 skat 
gt biskupów nie dają tutaj żadnych rezulta
tów. Czerwoni władcy Meksyku rządzą 
bezprawiem i opierają swój nowy porządek 
społeczny na chaosie.

Przed procesem o zajścia w Przytyku.

Tragiczna śmierć na boisku.
W  Grudziądzu odbyły się onegdaj tre

ningowe zawody lekkoatletyczne. Wc-zasie 
zawodów jeden z zawodników rzucił oszcze
pem tak nieszczęśliwie, że ugodził nim Fr. 
Bilińskiego z taką siłą. że ostrze oszcze
pu przebiło szyję nawylot. Biliński poniósł 
śmierć na miejscu.

Żołnierze przykuci łańcuchami
do karabinów maszynowych.

W  Wielki Czwartek — jak już pokrótce 
donosiliśmy — doręczono akt oskarżenia 
56-ciu osobom w sprawie głośnych zajść 
w Przytyku w dniu 9-go marca. Nieco pó
źniej doręczono akt oskarżenia jeszcze 
Aleksandrowi Prusowi, oskarżonemu o 
udział w zbiegowisku. Akta sprawy obejmu 
ją cztery grube tomy, a akt oskarżenia liczy 
35 stron pisma maszynowego. Oskarżenie 
jest oparte głównie na art. 163 kodeksu 
karnego, dotyczącego udziału w zbiegowi
sku za co grozi kara więzienia do lat 5. — 
Pozatem żyd Leska z Przytyka jest oskar
żony o zabójstwo śp. Stanisława Wieśniaka, 
a inni oskarżeni także o usiłowanie zabój
stwa.

Za zabójstwo kodeks kamy przewiduje 
karę nie krótszą od lat pięciu.

O wielkich rozmiarach procesu świadczy 
m. in. olbrzymia ilość świadków. Prokurator 
powołał 120 świadków oskarżenia, w tem 66 
żydów.

We czwartek upływa termin zgłaszania 
świadków obrony, których niewątpliwie bę 
dzie większa ilość, tak że należy przypusz- 
czać, iż na przewodzie sadowym przede
filuje przed sędziami około 400 świadków.

Tak olbrzymi proces, w którym wystę
puje kilkudziesięciu oskarżonych, kilkuset 
świadków, prawdopodobnie większa ilość

obrońców i sprawozdawców prasowych na
stręcza duże trudności sądowi okręgowemu 
w Radomiu, bowiem zwykła sala posiedzeń 
nie może być wcale brana w rachubę pray! 
takich rozmiarach procesu.

Obecnie czynniki sądowe szukają odpo
wiedniej sali w jednym z gmachów puJbfle* 
nych w Radomiu.

Ponieważ 45 oskarżonych przebywa już 
zgórą dwa miesiące w więzieniu przeto, wy 
znaczenia rozprawy sądowej należy Spodzie 
wać się na koniec maja lub początek 
czerwca.

Proces potrwa prawdopodobnie dwa ty
godnie, a może i dłużej.

Korespondenci zagraniczni przebywają
cy przy dowództwach włoskich w Abisynji 
na froncie południowym i północnym, opi
sują przerażające sceny z terenu walk Oto 
na froncie ogadeńskim, gdzie Abisyńczycy 
przez dłuższy czas stawiali zacięty opór, 
w ostatnich walkach wpadło w ręce W ło
chów kilkadziesiąt karabinów maszyno
wych. których obsługa przykuta była łań
cuchami do karabinów. Żołnierze ci podda 
wali się dopiero po wystrzeleniu ostatniego 
naboju.

W Addis Abebie. po opuszczeniu miasta 
przez rząd i główne instytucje, nastrój pani 
ki, jaki zaznaczył się już w niedzielę, trwa 
nadal, potęgowany napływającą nieprzerwa 
na falą uchodźców, którzy z najbliższych 
okolic podmiejskich uciekają przed nadcią
ga jącemi wojskami włoskiemi. Fala uchodź
ców tak z okolic jak i z miasta kieruje się 

i  w góry. położone na zachód od Addis Abe- 
i  by, dokąd schroniła się również część niedo 
bitków armji północnej.

Luźne oddziały wojskowe, przybywają*
, ce z północy i północno-wschodu do Addis- 
'Aheby, formowane są w jednostki bojowe 
i zasilane przez oddziały gwardii obywatel
skiej, stanowić mają siły obronne stolicy.

Oddziały, przeznaczone do obrony sto

licy, nie posiadają prawie zupełnie broni 
Komenda miasta rozporządza jedynie kilku 
działami starego typu. Ostatnio wyciągnię
to z arsenału stare mosiężne moździerze, 
pamiętające jeszcze wiek XVII.

Szef policji zapewnił przedstawicieli dy 
plomatycznych. akredytowanych przy rzą
dzie negusa, że do przybycia wojsk wło
skich gwarantuje utrzymanie ładu i spoko
ju, Komunikacja kolejowa z Dżibutti od
bywa się z opóźnieniem. Zarząd Banku Etjo 
pji zakomunikował, że kasy banku zamknię 
te zostaną w czwartek rano. Personel zagra 
niczny banku odjeżdża w piątek do Dżibut
ti. Ostatnie zapasy złota i srebra zostały już 
wywiezione.

Włoskie dowództwo kładzie dużą wagę 
na budowę dróg. Mimo szalonego wprost 
tempa oraz dużego nakładu' sił, nie mogą 
do łe j pory zmobilizowane oddziały robot
ników oraz żołnierzy nadążyć z budową ca
łej sieci potrzebnych linij komunikacyjnych. 
Obecnie zajętych jest budową dróg przeszło 
170.000 robotników i żołuierzy. Ostatnio 
przybyły do Afryki bataJ,jon marynarzy 
„San Marco", został użyty do budowy szos. 
Z Włoch nadeszły nowe transporty robotni
ków z Rawenny, Turynu, Bazi oraz jeszcze 
wielu innych miejscowości do Afryki.

We Lwowie zmarły dalsze 
2 ofiary zajść.

Lwowska „Chwila" donosi, że w szpita
lu tamtejszym zmarły dalsze dwie osoby, 
które wczasie czwartkowych zajść zostały 
zranione. Są to 60-letnia Anna Tyczka i Mi 
kotaj Pawłów, lat 26. bezrobotny. Pogrzeb 
odbył się wczesnym rankiem na cmentarzu 
janowskim w asyście księdza i rodziny.

Łącznie z poprzedniemi pochowano na 
cmentarzu 13 ofiar tragicznych zajść.

W związku z zajściami niewyjaśniona 
jest sprawa, kto ma ponieść koszty znisz
czenia. Chodzi w szczególności o rozbite 
szyby. Właściciele sklepów stoją na stano
wisku. że szyby powinni wstawić właścicie
le domów, ci zaś pragną ciężar ten przerzu
cić na władze miejskie i rządowe.

Skutek jest ten, że we wszystkich skle
pach dotąd nie wstawiono szyb i wszędzie 
ogląda się jeszcze ślady zniszczenia doko
nanego wczasie tragicznych zajść. Tylko 
niektóre kawiarnie i bardzo nieliczne wię
ksze firmy wprawiły nowe szyby.

Prefekt apostolski z Szuntohfu
ks. Ignacy Krauze w Warszawie.
Od kilku miesięcy bawi w Polsoe Pre

fekt Apostolski, samodzielnej polskiej pro
wincji misyjnej w Chinach, ks. Ignacy Krau 
ze ze Zgromadzenia Misjonarzy św. Win
centego a Paulo. W końcu kwietnia k*. 
Krauze wyjeżdża z Pol9kl, aby wrócić na 
swą pełną trudów apostolskich placówkę 
misyjną w Szuntehfu. Przed odjazdem posła 
nowił zapoznać a pracą polskich misjona
rzy katolickie społeczeństwo Warszawy, a 
przedewszystkiem młodzież szkolną. W tym 
celu 24 kwietnia, to jest w piątek popołud
niu w wielkiej sali Domu Katolickiego 
w Warszawie, ks. Krauze wygłosi dla tej 
młodzieży bezpłatny odczyt z przeźroczami.

Porządek pochodów 1 maja
w Warszawie.

Przez dłuższy czas trwały w Warszawie 
pertraktacje pomiędzy kierownictwami p&r- 
tyj robotniczych w sprawie wspólnego po
chodu robotników polskich i żydowskich 
w dniu 1. maja r. b. Dotyczyło to w szcze
gólności PPS. i Bundu. Niezależnie od wy
niku tych pertraktecyj Komisarjat Rządu 
zawiadomił kierownictwa tych stronnictw, 
że wspólna demonstracja robotników pol
skich i żydowskich nie może się odbyć ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne. Usta
lono już miejsca zbiórki poszczególnych 
stronnictw i trasy pochodów. PPS zbierze 
się na pl. Teatralnym, Bund przy ul. Zamen 
hofa 5, Poalej Sjon przy ul. Gęsiej 14 itd. 

  o-Q-o ------

Od niedzieli dnia 12 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA“
Potężne arcydzieło filmowe p. g. znakomitej powieści JACKA LONDONA p. t.

Płomienna miłość na tle niezmierzonych obsza
rów Alaski. Sensacyjna treść! Antentyczna egzo
tyka! Majestat i groza przyrody! Awanturnicze 

przygody! W roli głównej: Clark Gable, zachwycająca Loretta  Yonng, znakomity Jack 
Oakie, oraz fenomenalny pies „Duck\ Któ pragnie czegoś nowego, nieprzeciętnego, pelnegn 

rozmachu świeżości, poezji i piękna — ten musi oglądać ten film!

x c u mzji ę iu  l i i i u u w c  p - p,*

ZEW KRWI



„GLOS NAROiDU1' x dni* 23 Kwietnia 1986 Sb. *

Z haju i ze świata.
W  TARNOWSKICH CÓRACH ŻYJE

Na j s t a r s z y  c z ł o w i e k  na ciąstu, w .
Osadnik, uroduony w  roku 1836. — Mlaf on 
14 dłlecfl, * k tó r y ś  fc?J® jeaaetB 6. Naj 
starszy syn lic*y TT !&t. Osadnik ma 75 
wnuków, 60 prawnuków t 4 praprawnuków. 
fcitarzeo ciesay sie wngledidw dobrem wlro- 
wiem. * ;

W NUNCJATURZE APOSTOLSKIEJ W 
WARSZAWIE odbyła się uroczystość wrę
czeniu Ke. Kardynałowi Mannaggiemu, Fro- 
nunojuszowi Apostolskiemu ryngrafu soda- 
łicyjnego, jako daru od Sodalicyj Marjań- 
skiej Intekgencji Męskiej w Warszawie. — 
Aktu wTeozenia dokonał sodaFs K. Kier- 
snowski, wioeprefekro Sodalir-ji.

DO OBOZU ODOSOBNIENIA W  BERE- 
ZIE KARTUSKIEJ przewieziono ze Lwowa 
t>0 komunistów. Wśród nich znajduje się 
szereg znanych działaczy i agitatorów.

W KIELCACH GRUPA DZIECI powra
cających ze szkoły urządziła gonitwę po kio 
oach, należących do tartaku Silberinga. — 
Wczasie zabawy jeden z kloców stoczył 
się zabijając 11-letniego Jerzego Bondkie- 
wicza.

WE WSI WIDUCHOWA pow. stopnickie 
go w zabudowaniach jednego z gospodarzy 
wvbuclii pożar, który przerzucił sie na są
siednie zagrody i strawił doszczętnie 15 do
mów mieszkalnych, 10 stodół i 14 przybu
dówek.

NIEZNANI SPRAWCY WŁAMALI SIĘ
do lokalu urzędu gminy Szreniawa (mie
chowskie) skąd skradli duży kufer okuty 
blachą, w którym znajdowała się kasetka 
stalowa z kwotą 53.30 zł. Kufer i kasetę 
złodzieje rozbili w polu, zabierając pienią
dze.

ARYSTOKRATKA AUSTRJACKA KS. 
KATARZYNA SCHWARZENBERG, zosta
ła porwana przez Arabów. Przed kilki’ 
dniami wyruszyła ona w towarzystwie prze 
wodników arabskich w okolice Bagdadu i 
znikła bez wieści. Obecnie konsul austrjac- 
ki w Bagdadzie otrzymał list, że księżna 
jest uwięziona i może być zwolniona za oku 
pem w wysokości 2.000 funtów.

Zmiana na stanowisku wojewody krakowskiego.
P. woj. Switaiski opuścił Kraików bez zwy- 

ezajnyoh w takich razach uroczystych pożeg
nań. To świadczy, że »uał nastroje krakowskie
go społeczeństwa w stosunku do swej osoby. 
Pochwalny głos „I. K. C.“ jest wyrazem odo
sobnionej opinji pewnych tylko kół. P. woje
woda ńwitalski nie miał sposobności, czy leż 
chęci, zbliżenia się do obywateli. Przyszedł po 
przpdzony ustaloną już opinją polityka zaan 
gażowanego bardzo czynnie w jednostronnej 
polityce. I to był także powód, który sprawił 
że p. świtaiski nie mógł się porozumieć z Kra
kowem. Ludność krakowskiego województwa 
zresztą̂  chce widzieć na czele administracji 
człowieka, oddanego wyłąleznie .pracy na tym 
niebezpiecznym terenie j kierującego się w niej 
tylko objektywnemi motywami.

Nowego wojewody, p. pik. Gnoińskiego nic 
znamy. Z okoliczności jednak, w których na
stąpiła nominacja, wolno mieć nadzieję, że bę
dzie antytezą, swego poprzednika, zarówno, je
śli chodzi o pracę urzędową, jak i o stosu
nek do ludności.

PRZYJAZD NOWEGO WOJEWODY.

Nowy wojewoda krak. pułk. Michał Gnoiń
ski przybyd do Krakowa w środę o godz. 6.58 
pociągiem posp. z Warszawy. Na peronie dwor
ca Gł. stanęła, kompanja honorowa P. P.. P. wo 
jewodę powitał w salonie recepcyjnym p. wi
cewojewoda dr. Małaszyński w towarzystwie 
naCz. wydz. społeczno-polit. Wolanieckiego, 
starosty grodz. Pałosza, prez. Kapllckiego, 

pułk. Horaka, szefa sztabu DOK V., komendan
ta wojew. P. P. insp. Grabowskiego j komen
danta P. P. na m. Kraków podinsp. Reszczyń
skiego. Po przybyciu do gmachu wojew. o go
dzinie 8.30 p. wojewodę powitali urzędnicy, w 
których imieniu przemówił wicewojew. dr. Ma- 
ł&ozyńskl. Następnie p. wojew. Gnoiński odbył 
konferencję z naczelnikami wydziałów woje
wódzkich, poczem przyjął komendanta wojew.1

P. P., insp. Grabowskiego w towarzystwie pod. 
insp. Reszczyńskiego, a następnie starostę Pa
łasza. O godz. 9 p. wojew. złoży! w krypcie 
św. Leonarda na trumnie marsz. Piłsudskiego 
wiązankę kwiatów o barwach państwowych.

W ciągu dnia złożył p. Wojewoda wizyty: 
Ks. Metropolicie Sapiesze, Ks. Biskupowi Ros- 
pondowi, Prezesowi Akademji Umiej., Wró
blewskiemu, Dowódcy Okr. Korpusu gen. Łu
czyńskiemu i jego zastępcy ptk. Witożeńcowi, 
Gen. Mondowi, Szefoiwi Sztabu 0. K. płk. Ho- 
rakowi, Rektorowi U. J. Maziarskiemu, Gen. 
Sekretarzowi Akademji Umiej. Prof. Kutrze
bie, Rektorowi Taklióskiemu, Rektorowi 
Weissowi. Prezesowi Sądu Apelac. Parylewi- 
czowf i Prokuratorowi Sądu Apel. Szydłów 
skiemu, Prezydentowi ni. Kaplickiemu, oraz 
Dyrektorowi W. S. H. Bollandowi.

ŻYCIORYS WOJEW. MICtHŁA
gn oiń sk ieg o .

Płk. Michał Gnoiński urodził się we Lwo
wie. Liczy lat 50. Studja na wydziale górni
czym Politechniki lwow. przfi-wnł mu wybuch 
wojny. W szeregach Ił Brygady leg. odbywa 
kampanje w Karpatach i na Wołyniu, a na
stępnie przebywa w obozie w Szcz.-piórnie. 
Okres wojny polsko-sowieckiej płk. Gnoiński 
przechodzi w formacjach linjowych. Po ukoń
czeniu wojny pracuje w D. O. K. Kraków 
następnie w Min. Spraw Wojsk. W latach 
1925-29 pracuje w 1 p. a. 1.. a następnie jako 
dowódca 29 p. a. 1. w Grodnie. Ostatnio płk. 
Gnoiński był komendantem szkoły podchorą
żych artylerji w Toruniu, a równocześnie za
poznawał się ze służbą! administracyjną w urzę
dzie wojew. toruńskim. Wojew. Gnoiński odzna
czony jest Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Niepodległości, Krzyżem oficerskim Polonia 
Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych i t. d.

Kronika krakowska.
k w i e c i  B R :

23. Czwartek. Św. Wojciecha.
Wschód słońca 4.22. zachód 18.47 
Długośó dnia 14 godzin i 18 min.

24. Piątek. Św. Grzegorza.
Wschód słońca 4.20, zachód 18.49.
Długość dnia 14 godzin i 22 min.

ĆWIERĆMILJONOWY PACJENT opatno-
ny został we wtorek przez lekarzy Pogotowia 
Ratunkowego. Tym jubilatem jest urz. pryw. 
Józef Kubik, który doznał oparzenia lewej 
dłoni, naskutek wybuchu pudełka zapałek.

SAMOTNY DOM U STÓP WAWELU pray 
ul. Podzamcze 20. szpecący w znacznym stop-' 
niu otoczenie Wawelu, na mocy orzeczenia 
Władzy budowlanej, po opróżnieniu z lokato
rów, zostanie zburzony.

WYPOŻYCZANIE KRZESEŁ I ŁAWEK 
NA „DNI KR \KOWA". Obywatelski Komitet 
„Dni Krakowa zwraca się z apelem do wszyet 
kich miejscowych whaścicieli i posiadaczy zna
czniejszej liczby krzeseł i ławek, aby łaska
wie zechcieli przyjść z pomocą. Komitetowi 
przez wypożyczenie tych sprzętów za pewuem 
wynagrodzeniem na okres „Dni Krakowa" od 
10 do 24 czerwca br.

NOŻEM POKALECZYŁ ŻONĘ Stanisła
wę, niejaki L. Kubala, z Rakowic, w nocy 
z poniedziałku na wtorek. Kubala przeciął 
żonie, w czasie sprzeczki, tętnice udową. 
Ofiara brutalnego męża przewieziona zosta
ła do szpitala przez lekarza Pogotowia ra
tunkowego.

Zaiścia na Uniwersytecie Jagiellońskim

Z teatru
im. Słowackiego.

„Dożywoeie“  — Fredry. - *>*>•*
(Gościnny występ Ludwika Solskiego).
Nie trzeba chyba wspominać o dobrych 

•tronach gościnnych występów wielkich akto
rów na scenie krakowskiej. Kiedy dyrekcja 
nie jeat w stanie pozyskać ich na stoie, dobrze 
jest, ie  przynajmniej w pewnych okresach 
obdziela widownię ich grą — zawsze podziwu 
i uznania godną. I dobrze jest, ie  młodemu 
pokoleniu aktorów daje wzór kunsztu aktor
skiego. Ale mają te występy gościnne swoje 
niebezpieczeństwa: odbijają się one na akło- 
rach miejscowyoh, którzy przed blaskiem 
„gwiazdy" schodzą na plan drugi — i wywie
rają ujemny wpływ na repertuar. I bodajże, 
o*y to drugie nie jest groźniejsze dla teatru. 
Goóoinne występy aktorów narzucają dyrekcji 
repertuar: widownia jest zmuszana wysłuchi
wać sztuki znane i po wielokroć razy już wi
dziane, a tygodniami całymi — i dłużej — 
czeka na premjery*tztuk nowych, na jakiś na 
•cenie ślad obrazu twórczości dramatycznej 
doby dzisiejszej w Polaoe i zagranicą.

Po wznowieniu „Judasza" i „Frydery
ka" — przyszła kolej na przypomnienie „Do
żywocia" Fredry. Komedji tej słucha się zaw
sze z ogromną przyjemnością i uwielbieniem 
dla nieśmiertelnego kom« djopisarza polskie
go. Uczucia te rosną, podniecane zachwytem 
dla genjalnej gTy Solskiego w roli Łatki. Są 
kreacje Solskiego, w które ten ?emi«w aktorów 
polskich przez dziesiątki lat swojej' pracy sce
nicznej wżył się tak głęboko, że stały się już 
jego naturą artystyczną. Obok postaci Juda
sza, Iryderyka, Chudogęby, Skąpca, Jowial- 
skiego — należy do Dich niezatarta nigdy w 
pamięci bywalców teatru i wielbicieli genju- 
szu Solskiego, postać Łatki z „Dożywocia": 
jest to do ostatecznych granic przerysowana 
w sylwecie karykatura skąpca, a jednak żyje 
w niej człowiek rzeczywisty, z wszystkimi 
swoimi elementami komedjowymi i drama
tycznymi tak w transpozycji artystycznej po
kazany, że aż narzucający się imperatywem 
prawdy psychologicznej. I w tern leży waga 
genjuszu Solskiego: na Łatkę jego patrzy się

Wo wtorek, w godzinach wieczornych, w 
saili Kopernika Uniw. Jag., miał wygłosić od
czyt p. t.: „O pokój wewnętrzny" (z zagadnień 
polityki mniejszościowej) prof. na wydziale we
terynarii Uniw. Warsz. dr. Z. Szvma nowski. 
Prb'egent, znany ze swych lewicowych prze
konań, już poprzednio wygłosił odczyt w so
cjalistycznym (!) T. U. R. Ponieważ rozeszły 
się wieści, że na odczyt przybędzie młodzież 
narodowa, organizatorzy zebrania, Akademic
ki Związek Pacyfistów, sprowadzili na odczyt 
bojówkę, złożoną z elementów pozauniwersy- 
tecklch, w której było wielu żydów. Gdy po 
rozpoczęciu odczytu niektóre twierdzenia pre
legenta wywołały protest większości słucha
czy, a obecny na zebraniu Rektor, prof. Ma- 
ziarski polecił przerwać odczyt, wówozao bo- 
jówkarze socjalistyczni rzucfili się na człon
ków młodzieży narodowej. Oprócz tego awan 
turnicy uszkodzili gablotkę { uslłow tli zdemo
lować 9alę Kopernika. Usiłowaniom tym prze
szkodziła młodzież narodowa, która wyparła 
napastników z sali i gmachu uniwenyłetu.

Wieść o tem zajściu, wy wołanem przez ele
menty lewicowo-iydowskie w gmachu Uniw. 
Jag., wywołała Oburzenie wśród młodzieży 
akademickiej. Słuchacze Akademji Górniczej 
uchwalili w środę rano jednodniowy strajk de-

Zakłóeono natomiast wykłady prof. Tauben- 
schlaga i prof. Gwiazdomorskiego. Równocze
śnie grupy młodzieży, zgromadzone na kory
tarzu Coli. Nowi, zniszczyły tablice ogłoszę 
niowe akad organizacyj socjalistycznych i 
Zw. Pacyfistów. Wśród demonstrantów roz
dawano ulotkę, protestującą przeciw zajściom 
wtorkowym. Starostwo grodzkie ulotkę tę 
skonfiskowało. — Tymczasem w murach Uni
wersytetu, w godzinach .przedpołudniowych, 
gromadziły się coraz większe grupy młodzieży. 
Przemówił do nich prof. Godlewski, którego 
młodzież owacyjnie powitała, a następnie Rek
tor prof. Maziarskł, który w międzyczasie przy 
był do gmachu Uniwersytetu. Rektor prof. Ma- 
zl&rski wezwał młodzież do zachowania spo
ko iu i zapowiedział, że przeprowadzi docho
dzenia w sprawie zajść wiórkowych i rozpa
trzy żądanie rozwiązania Akademickiego Zwiąż 
ku Pacyfistów.

Sąldzimy. że decyzje władz Uniwersytetu 
cieszących się w kołach młodzieży zasłużo
nym szacunkiem położą kres zamierzeniom. 

Leży to w interesie 1 nauki I samej młodzie
ży. — Dalsze trwan’e zamieszek bowiem 
mogłoby władze uniwersyteckie skłonić 
do rozważania możliwości zamknięcia u- 
czelni, jak się to działo w innych uniwersy-

monstracyjny. Oburzenie ujawniło sie pozatem tetach. Z drugiej zaś strony przestrzec nal°ży 
w środę w próbach usunięcia z sal wyktado-1 obóz socjalistycznn-radykalny przed urządza-
wych studentów żydów. W spokoju odbyty się 
wykłady prof. Kutrzeby i prof. V*tulaniego.

niem partyjnych wykładów w gmachu Uniwer
sytetu.

Zyd, czy „przyjaciel proletariatu".

 ooo--------
TEATRY I KIN\ KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Czwartek: Pierwsza Legion'*.
Piątek: „Matura".
ŚWIT: „Straszn 'dwór**.
WANDA: „Marja Baszkircew“.
APOLLO: „Pieśń miłości". (Jan Kiepura)!. 
SZTUKA: „Zew krwi".
PROMIEŃ: „Baron cygański".
UCIECHA: „Wiedeń miasto moich marzeń*. 
STELLA: „Człowiek wilk".
ADRIA: „Epizod".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie* 

i „Zly król" (komedja).
„BAGATELA" rewja pt. „Podarunki świata*

z Banka Ordonówną i Igo Symem.
DOM ŻOŁNIERZA: Od 20—25 bm.: „Dla cie

bie śpiewam" (Jan Kiepura).

Z dyskusji, jaka na wtorkowem posiedzę 
niu rady m. Krakowa toczyła sie na temat 
znanych wypadków z 23 marca nie podob
na pominąć milczeniem wystąpienia przy 
wódcy grupy socjalistycznej, radn. Drobne- 
ra. W przemówieniu swem zaatakował on 
w sposób agresywny wszystkich tych rad
nych i te pisma krakowskie, które ośmieliły 
się podkreślić rolę żydów w krwawych Naj
ściach krakowskich i napiętnować postępo
wanie żydowskich dyrektorów Semperitu. 
Patentowany „obrońca" praw robotniczych 
kruszył kopje przeciw tym, którzy wytknę
li żydowskim przedsiębiorcom, p. Zimmer- 
mannom itp. głodowe wynagradzanie robot

p. M. Węgrzyn jako Birbancki, pełnym sar
mackiej tężyzny był Organ w grze p. T. Bur
natowicza, a świetnym w masce i ponurym 
nastroju — p. W. Woźnik w roli Twardosza, 

pawsze — tak dziś, jak i przed kilkudziesię-1 Prawdz;wie fredrowskie postacie stworzyli 
ciu laty — z Brnem  zainteresowaniem. Mło-j również pp.: T. Białkowski (Michał), K. Szu- 
de pokolenie aktorów i ta widownia, która! bert (Rafał), W. Staszewski (Doktor) i T. 
ngląda tę kreację pierwszy raz — przez grę Kondrat (służący Filip). P. K. Brylińska jako

ników, naprawione dopiero wówczas, gdy 
na ulicach miasta polała się krew. Żydow
scy fabrykanci znaleźli na radzie miejskiej 
gorliwego adwokata w osobie socjalistycz
nego radnego. Nie poraź pierwszy zresztą.

Doświadczenie wykazało, że ilekroć żydo- 
stwo krakowskie poczuło się zagrożonem w 
swych interesach, wówczas jako trybun 
tych interesów’ występował socjalistyczny 
radny-żyd, operujący dla zaehowa-ua po
zorów odpowiednią porcją socjalistycznej 
frazeologji. Tak było np. wówczas gdy cho
dziło o dom rękodzielniczy dla chrześcijań
skiego mieszczaństwa krakowskiego, o spra 
wę wikarówki itd. W takich wypadkach ży 
dowska racja stanu zawsze bierze górę, nad 
wszystkimi innymi względami nawet nad
frazesem „troski o dobro proletariatu".

* * *
W dyskusji generalnej nad budżetem, która 

zakończyła się we wtorek, zwwosł uwagę 
fakt. że niemal wszyscy mówcy pokwięcilł 
większe, lub mniejsze, ustępy swych przemó

wień kwestji żydowskiej, przyczem mówcy 
żydowscy przedewszystkiem atakowali prze
mówienie radnego dr. Bogdanowskiego. Mów
ca, mówiąc o kwestji żydowskiej, stwierdził, 
że po wielkiej wojnie, naskutek powstania na

cjonalizmu żydowskiego, który jest bardzo 
agresywny, podobnie jak kapitał żydowflki, 
kwestja żydowska uległa zaognieniu. —  Sze
regi bezrobotnej młodzieży chrześcijańskiej 
daremnie poszukują pracy, gdy na wlsłu sta
nowiskach rozpierają się żydzi. Czyż można 
się dziwić, że młodzież ta czasami, idąc na lep 
agitacji, dopuszcza się ekscesów, które mów
ca uważa zresztą za zjawisko niepożądane.

Dyskusję generalna! zakończyły przemó
wienia radnyeh Stempla, Bobrowskiej i Szum
skiego. W środę Rada m. przystąpiła do dys
kusji szczegółowej nad budżetem.

Solskiego poznaje arkana najświetniejszej 
gry aktorskiej: jej formę i treść.

Wszyscy artyści, grający w „Dożywociu", 
dostroili się do tago wysokiego poziomu gry 
Solskiego. Doskonałym w postanie i stylu był

Rózia wyglądała bardzo ładnie i stylowo.
Zaznaczyć należy z uznaniem, że wszyscy 

bez wyjątku artyści wypowiadali wiersz Fre
dry bez zarzutu.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Na Maj. s

Ił. 2.25
3.—

KORNOBIS: U stóp Marji ( n o w o ś ć ) ....................................................................
PROKOP O. Kapucyn: Majowa wielbienia M arji w litaniach loretańskich 
PROSCFW1TZER FR. X.: Matka Boska w roku Kościelnym — Nabożeństwo ma

jowe w 32 rozm yślaniach...........................................
SMULIKOWSKI P. X .: Nowy miesiąc M a r j i .............................................................. i „ 1.6°
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Święto przymierza ..........................................
STAICH WŁ. X. i OBUCHOWICZ X.: Nauki majowe o Królowej Korony Polskiej
SZLAGOWSKI A.: Pozdrowienie a n i e l s k i e .........................................................................
WOJTOŃ WŁ. X Czytania mejewe na tle  pieśni kościelnych . . . .
ZAŁĘSKI ST. X.: Majowe nabożeństwo czyli zbiór krótkich rozmyślań .
ŻUKIEWICZ M. K. O.: Rozmyślania o Matce B o s k i e j .....................................................

„ Selve Regina — Rozważania majowe . . . .

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P. K. O. Nr. 404-620. Telefon Nr. 157-66.

4.—

Ł — 
4.— 
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frater Johannes
fpsriefić historyczna.

Byle fejoStozg wytrącał go z równo- 
ip g ł  1 wta iv  słów a  * przebierał. Nie zwa
la ł tietty ani na włos biały, ani na stanowi
li: j społeczne ani na twarz przez pra ĉę i sta 
tp6ć pomaiazczoną, czy plecy zgarbione. — 
Zaprawdę, bali aią go. Nie dla osoby swo
jej każdy, ale gwoli miasta, którego los 
był w jego rękach. Kiedy mu brakło argu
mentów kierował z gro'du armaty na mia- 
efio. Pod naciskiem takiego ,,dowodu“ mu
sieli panowie magistraccy przyznać mu słu
szność i wypełniać jego żądanie, — miastu 
istotnie szkodliwe — a zaprzeć się swego 
przekonania.

Żalili się na niego przed królem, ale za
nim przyszła naprawa, lub jaldetakie zadość 
uczynienie musieli pisać nową skargę. Ta
kie było stanowisko świetnego magistratu 
..wolnego'1 miasta Trenezyna wobec panów 
z grodu.

Nic dziwnego, że jego niespodziewane 
przybycie nie wywołało radości u nich. — 
Przeciwnie!

Skoro się dowiedział od burmistrza, po 
co przyszli, wybuchnął niezmiernym gnie
wem. Ponieważ jednak, obecnych dwu pa
nów nie uważał za dostatecznych i odpo
wiednich przeciwników. v—m-u . enie. 
aby w jego obecności na pełnym magistra
cie o sprawie radzono, tem bardziej, że ma 
swe zdanie o zachowaniu się miejskiej rady

i pana burmistrza względem Turków.
Drogą nie przemówili ani słowem.
— Świetny magistracie? — zaczął prze 

mowę burmistrz — Illustrissimus dominus 
Cc mes Georgius Illeshazy życzy sobie, aby 
o sprawie wam już. znanej tu wobec niego 
dyskutowano. Uczyńmy zadość życzenia 
pana hrabiego.

— Spectabiles domini! — mówił dalej, 
raczcie wypowiedzieć się wedle swego prze
konania każdy z pożytkiem dla miasta.

Szczególnie akcentował słowa: własnego 
przekonania. Nie uszło to uwagi Jllesbaze- 
go. Otrząsnął się lekko, prawie niepostrze
żenie, ale nic nie powiedział.

— Domini senatores! Jak wiadomo, Tu
rek może nas lada dzień napaść. Aby nas 
nie znalazł nieprzygotowanych, sposonimy 
się do jego powitania. Szańce już usypane, 
wojsko acz małe, w pogotowiu. Teraz mu
simy o tem radzić jakim sposobem mamy 
umożliwić i zapewnić dobry wynik wyko
nanego już wielkiego dzieła. Przyszliśmy do 
wniosku, że domy, stojące poza szańcami 
należy usunąć, aby nie stały się kryjówką 
dla nieprzyjaciela. Są to domy pana Kacze- 
ra, golarza miejskiego, pana Zirchicha, dwu 
sierót, folwark i browar miejski i folwark 
oświeconego, tu obecnego pana hr. Juraja 
Illeshazego.

My, imieniem miasta uprzejmie prosimy 
oświeconego pana hrabiego, aby raczył zgo
dzić się z tym wnioskiem. Domaga się tego 
nasze smutne położenie, jedyna to możll- 
wość ochronienia miasta.

Gdy burmistrz skończył, powstał hrabia 
Illesnazy.

Spectabiles domini! zaczął głosem przy

tłumionym, z którego można było wyczuć 
gniew, zahamowany narazie, ale gotowy la 
da chwila do wybuchu —  wniosek wasz 
przyjmuję.

Tu wstrzymał słowa, chciał poznać sku
tek słów.

Na tak przychylną odpowiedź nie byli 
przygotowani i nie wiedzieli teraz, cay się 
mają cieszyć, czy może jeszcze bardziej się 
obawiać.

—  Abyście nie mogli mnie obwiniać^ 
gdyby miasto wam zniszczyli, że to ja wi
nien jestem nieszczęścia, abyście nie mogli 
mówić, że będąc bezpiecznym na grodzie, 
o miasto się nie troszczyłem, przystaję na 
wasz wniosek, ale — pod jsdneni zastrze
żeniem:

Abyśmy conajlepiej zabezpieczyli mia
sto, dómagam się i przy tem obstaję, aby 
zdemolowane zostałj także inne domy, ca
łe rzędy w pobliżu szańców stojące. A to 
od miejskiego browaru po dom ..mądrego'1 
Gabrjela Maslena, a na drugiej stronie ud 
domu Valgona — czyli jak go pospolicie 
nazywają od1 ̂ Głuchego Kramara'1 —  aż po 
dom Mikołaja Berdociego. inaczej Krajczi- 
ra. W  trzecim rzędzie od domu „mądrego' 
Michała Demetra aż po cłom Eljasza Slezań- 
skiego i szopę Tobiasza Jona.

Zastrzeżenie było nierozsądne i nie do 
przyjęcia. Każdy z natężoną uwagą śledził 
dalszy tok obrad.

— Exeellentissime comes! —  odpowie
dział mu burmistrz — dziękujemy waszej 
szlachetności za ofiarność i życzliwość, w 
interesie obrony naszego miasta okazaną. 
Z waszem jednak zastrzeżeniem. excell. co
mes, aby całe przedmieście, a to od dolnej

b^amy do samych szańców było rozwalon<b 
z tem się nie możemy zgodzić i nie zgo 
dzimy.

Nad czernie właściwie radzimy? Jakby 
ochronić tę właśnie część miasta. W mie
ście za murami my bezpieczni jesteśmy 
przed atakiem Turków, jako i oświecony 
pan hrabia na grodzie, ale ci biedni ludzie 
wcale nie. Jeśli my im zburzymy domy. nie
przyjaciel już nie ma poco przychodzić, 
wszak myśmy go wyręczyli i będzie nam 
jeszcze wdzięczny. Właśnie temu demolo
waniu. niszczeniu majątków chcemy zapo
biec. a nie żebyśmy sami tego byli spraw
cami. Tak. o tem możemy stanowić, abyśmy 
dachy tycli domów pozrywali, ba i z domów 
w mieście które są przy murach. aby ich nie 
przyjaciel nie zasypał ogniem i nie wznie
cił przez to pożaru w calem mieście. Ale 
na ro bezcelowe pustoszenie majątku bied
nych obywateli zgodzić się nie możemy. — 
Excelientissime comes. raczcie to dobrze 
rozważyć.

Stanowcze słowa i odwaga burmistrzo
wa oddziałały dobrze na magistrat. Pozby
li się wielkiego ciężaru, który im leżat na 
sercach, ba aż zatykał im oddech. Teraz 
niech się stanie co chce — pomyśleli so
bie — naszą powinnością jest chronić mają
tek i interesy miasta.

No, nie znali jeszcze dobrze hrabiego. 
Gniew jego teraz wj buchnął żywiołową 
silą. Skoczył z miejsca jak lew zraniony —  
nie z szacunku dla burmistrza i senatorów 
spewnością — i piorunowym głosem wrrzu 
cii wszystką swą złość, wszystek gniew ł 
pogardę dla nich.

(Ciąg dalszy nastąpi J

Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNI) CYZELERSKO BRONZOWNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, pi zj  ul. FlorjaAsklej L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnjcb z metali szlachetnych 
bromu a mianowicie: monstrancje, trybu irze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborj'a, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych Jak również 
wszelkie przybory w zakres przemyciu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
wedłng każdego wzom 1 ryaunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia 1 złocenia w ogniu.
—  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. —J

Na Kompoty
SHwkl Bośniackie I kalifornijski*, morele 
I Jabłka suszona poleca w najlepszych 

jakoidach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KOK ZAŁÓŻ. 1911 

K R A K Ó W ,  ULU

Owoce świeże krajowe i zagraniczne
(wysyłki na prowincja odwrotnie.)

s s ą
H 

D
a 
d 
a
D 
D

TELEFON 113-30.

CERATY
LINOLEUM

poleca tanio
GÓRALIK Rynek gł. 20
duży wyb6r przyborów 
do szycia i haftu, pończoch 
skarpetek — materjałów 

i gum gorsetowych.

gyealnoŁC łrsochplo- Bw trowa przy ul. Flor
iańskiej 11 do sprzedania, 
cena przystępna. Zgłoszenia 
„Przystępna11 Głos Naro
du*, Kraków, Krzyża 11.

Gimnastyczne
przyrządy oraz urządzenia 
dla przed szlrt 1 poleca 
Wytwórnia 3ERNECR1  
Albin — Kraków, Ło

bzowska 38.

NAJW IĘKSZY KATOLICKI SKŁAD

M ATERJAŁÓW  KOŚCIELNYCH
na ornaty, kapy, chorągwie, konopeum — Wielki 

wybór frendzli, galonów, złota do haftu.

-  Kraków, ulica Bracka 2.
Telefon 123.30.

Fr. Kopaczyński i Ska
Telefon 123.30.

Ogłoszenie Licytacji Zastawów!
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

FILJA W  KRAKOWIE
podaje do publ. wiadomości, że w wydziale zastaw

niczym Banku, Rynek Gł. L. 21,
odbędzie się

dnia 11 maja 1936 i dni następnych od godz. 9.30 
rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 88 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 17 marca 1928 o 

praw.e bankowem Dz. U. R. P. Nr. 84 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
kosztowności, zastawione w dolara: h w r. 1930 
Nr 17102, w r. 1933 Nr. 36619, 37995 w r. 1934 Nr. 
39208, 39313, 39314, 39403; w złotych pozostałe 
z r. 1934 Nr.: 5745, 5748, 7786, 7923, 7934, 9187, 
8297, 8607, 8726, 8773, 9169, 9418, 9115, 10124, 
10125, 10152, 10466, 10707 i zastawione pomiędzy 
2 -tycznia 1935 a 31 lipca 1935 tj. od Nr. 11062. 

do Nr, 15848 — dotąd niewyknpione.
R ó w n ież u le g n ą  sp rzad aży  s a s la w y  z  te g o sa m eg o  c z a iu  po 

o h o d ią c *  dotąd cz ę śc io w o  ty lk o  o p łaco n e, a n ie  lp ro lo n g o - 
w ano fo rm a ln i* . U z y sk a n a  a lio y tao ji z a staw u  n ad w y żk a , Ja k a  
p o w ita n i*  po za sp o k o jen iu  należn ośei. B a n k u , b ęd zie  w m yśl 
ustaw y  w oiągn dw óch ty g od n i od d n ia  l ic y ta c ji  z ło żo n a  do 
depozytu  aądow ego.

W zy w a się  za tem  in te re so w a n y ch  do w ykup n a lub spro- 
lon g o w an ia  w y m ien ion y ch  zaataw ów  przed term in em  llc y ta o jl 
t .  ]. n a jp ó ź n ie j do d n ia  9 m a ja  1936.

W  d n iu  lic y ta c ji  b e z w a ra a k o w o  ia d n y o h  op łat p rzy jm o- 
w sć  s ię  n ie  będzie.

K rak ó w , dn ia  6 k w ie tn ia  1936 r.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
Fllja w Krakowie.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru VHL.

ZybUkiewicza L. 10.
Sygnatura: XII. Km 90/S4 i 866/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VOT., mający kancelarję w Rrak-jwie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 25 maja 1936 r- o godz. 9-tej 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie przy ul. Sta
rowiślnej 13, sala Nr. 35. odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Dra. Tadeusza Lukasa nierucho
mość obj. Iwih: 1382. ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. XXI. Płaszów o powierzchni 660.36 m*, 
złożonych z pgr. Ikat. 1161/2 i 1162/2, nadają
cych sie pod budowę, leżą|cyeh na granicy Pod. 
górza i WMi Duchaokiej. Nieruchomość po
wyższa ma urządzoną księgę hipoteczną w Są
dzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumą 
żł. 33.430, cena zaś wywołania wynosi zło. 
tych 25.072 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wyuokości zł. 3.343.

Rękojmię na^y złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzugz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekuoji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytacją wolno ogiądać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie przy ul. Sta
rowiślnej Nr. 13. sala Oddziału egzekucyjnego.

Kraków, unia 17. kwietnia 1986 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V H L  

Juljusz Gołdberg.

Nie korzystając z naszej świetnie zorganizo
wanej komunikacji powietrznej

dobrowolnie zrzekamy się korzyści, 
jakie codziennie możemy osiągnąć.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą'1 Skę z pgr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz, R . Ferka.


